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XVIII. SIERPNIA.

tradycyjną uroczystością obchodzą 
dzisiaj ludy A u s tro - Węgier doroczne święto 
swego ukochanego Monarchy a zarazem — 
przez to samo — także święto swoje w ła­
sne: dzień Urodzin Jego Cesarskiej i Kró­
lewskiej Apostolskiej Mości, — dzisiaj siedrn- 
dziesiąty drugi z rzędu.

Od pięćdziesięciu czterech lat — nie­
spełna — losy Monarchii i jej ludów są 
ściśle związane z uświęconą Osobą N ajja­
śniejszego Cesarza i Króla Franciszka Józe­
fa 1. a szlachetna, rycerska postać Najmiło- 
ściwszego Pana jest od tego czasu wyobra­
żeniem jedności i potęgi całej M onarchii. 
Od pięćdziesięciu czterech lat także przewo­
dnią ideą, zasadą i podstawą rządów w Au- 
stro-Węgrzech są owe wspaniałe słowa pro­
gramowe, wyrzeczone po objęciu Tronu przez 
ośrnnastoletniego podówczas Monarchę a któ­
re stwierdziła potem tyiekroć historya : „Na 
podstawie prawdziwej wolności, na podstawie 
równouprawnienia wszystkich ludów Państwa 
i równości w obee ustaw wszystkich oby­
wateli, oraz współudziału reprezentantów lu­
du w ustawodawstwie, powstanie na nowo 
Ojczyzna w starodawnej swej wielkości ale 
z odmłodzoną siłą — budowa niewzruszona 
wśród burzy czasów".

Burze czasów nie oszczędzały Austro - 
Węgier, ale wtedy zawsze, .gdy wzburzone 
fale wypadków wojennych i politycznych 
szły najwyżej, gdy pod naporem żywioło­
wych wstrząśnień drżały najsilniejsze wią­
zania, gdy trzeba było przeprowadzić nawę 
państwową przez najtrudniejsze sytuacye, o­

chronić ją  od zewnętrznych niebezpieczeństw 
i od wewnętrznych kataklizmów: wówczas 
szlachetność uczucia, osobista gotowość do 
ofiar ze Swych praw i poglądów, oraz wielki 
rozum stanu ukochanego Władcy Austro-Wę- 
gier, tego najczujniejszego Sternika Państwa, 
były owym zbawczym kompasem, który Mo­
narchię wyprowadzał szczęśliwie z trudnych 
i niebezpiecznych przejść i sprawiał, że sta­
ła się ona prawdziwie „niewzruszoną bu­
dową".

Ponieważ zaś Najjaśniejszy Pan umiał 
zawsze uwzględniać nie tylko potrzeby i mte- 
resa całości Państwa, ale także potrzeby, tra- 
dycye i uprawnienia, dobro i szczęście k a­
żdego z poszczególnych, różniących się ję ­
zykiem i historyą narodów i krajów Swej 
Monarchii, — ponieważ najtroskliwszą o- 
pieką otoczył wszystkie dziedziny życia 
wszystkich swych poddanych, zarówno sztu­
ki piękne i literaturę jak rolnictwo, prze­
mysł i handel, zarówno możnych jak i 
maluczkich, pracodawców jak i robotni­
ków — ponieważ Sam idealny Ojciec Ro- 
dziny, wzór męskiego hartu w stawianiu 
czoła osobistym zawodom i nieszczęściom, 
wzór gorliwego spełniania obowiązków, za­
wsze najgoręcej umiał odczuwać smutki, 
cierpienia i nieszczęścia nawet każdego naj­
skromniejszego ze Swych poddanych: przeto 
nic dziwnego, że po prostu przykuł serca 
wszystkich Swych ludów do siebie i spra­
wił, że w Austro-Węgrzech stosunek między 
Koroną a ludami i ogółem poddanych jest 
tak piękny, tak serdeczny i ścisły jak w nie­
wielu innych państwach. Monarchę Austro- 
Węgier otacza zaiste żywy wał serc Jego 
poddanych a wszystkie ludy Monarchii go­
towe są zapomnieć o wzajemnych sporach 
i zawiściaeh, ilekroć stanie między nimi

ukochany ich Cesarz i Król lub ilekroć On 
od nich tego zażąda.

A podobnie jak Najjaśniejszy Pan u- 
miał pozyskał wierność i miłość poddanych 
dla Siebie i dla Swej Dynastyi, oraz przywią­
zanie i polityczne uczucia całych szczepów 
i narodowości austryackich dla Państwa i je ­
go id e i: tak zjednał dla Siebie i dla Swego 
Państwa także cześć i szacunek całej zagra­
nicy, całego rzec można świata.

Ludy i kraje Monarchii odpłacają się 
swemu Najjaśniejszemu Cesarzowi i Królowi 
czcią i wdzięcznemi uczuciami a wśród tych 
ludów i krajów nie daje się żadnemu wy­
przedzić w uczuciach hołdu, wdzięczności, 
przywiązania i wierności nasz kraj i nasz 
naród, tylu węzłami szczególnej wdzięczno­
ści i szczególnej miłości połączony niero­
zerwalnie z Tronem i Osobą Najmiłościw- 
szego Pana. Słowa Marszalka krajowego, wy­
rzeczone przed laty do M onarchy: „Stoimy 
przy Tobie Najjaśniejszy Panie i niezłomnie 
zawsze stać będziem y!“ także dzisiaj n a jle ­
piej charakteryzują stosunek między M onar­
chą a najwdzięczniejszymi z wdzięcznych i 
najwierniejszymi z wiernych Jego podda­
nych.

To też dzisiaj ze wszystkich świątyń 
także naszego kraju podnoszą się do Pana 
Zastępów gorące modły, przez wszystkich 
mieszkańców kraju powtarzane :

Boże wspieraj, Boże ochroń i zachowaj 
nam w najdłuższe lata ukochanago Cesarza 
i Króla Franciszka Józefa I.

Uroczystość w Watykanie.

Rzym, 14 sierpnia.

(Dzień imienin Leona XIII.)

W przyszłą niedzielę, t. j. 17 b. m., 
przypadają imieniny Papieża Leona XIII., jako 
w dzień św. Joachima. W dniu tym, Leon XIII. 
przyjmuje powinszowania dworu duchownego 
i cywilnego, kardynałów i dygnitarzy Kuryi, 
w pokoju Swojej prywatnej biblioteki i jak 
zwykle, nadchodzi do Watykanu mnóstwo 
telegramów z życzeniami. Na niedzielę, za­
powiedziany jest kolosalny telegram, składa 
jacy się z trzydziestu tysięcy słów, z Kata­
nii, w Sycylii, o którym niektóre dzienniki 
liberalne wspominają z pewnym przekąsem 
jako o manifestaeyi dla Watykanu. Stowa­
rzyszenie młodzieży rzymskiej, katolickiej, 
ofiaruje Ojcu świętemu, jak co roku, kosz 
z kwiatami, kształtu łodzi Piotrowej, napeł­
niony owocami.

W roku zeszłym urządzony został na 
cześć Leona XIII. w Watykanie, w dniu św. 
Joachima, odczyt komandora Horacego Ma- 
rucchiego, znanego badacza katakomb, o naj­
nowszych odkryciach w podziemiach staro- 
chrześciańskich, z projekeyami fotograficzne- 
mi, który to odczyt Jego Świątobliwość za­
szczycił Swoją obecnością- Co prawda, roze­
szła się wtedy pogłoska, że rząd włoski za­
myśla objąć administraeyę katakomb, które 
dotąd, zarządzane są przez specyalną komisyę 
papieską; był więc domysł, iż W atykan chciał 
tą uroczystością stwierdzić moralne prawa, 
jakie ma do tych pamiątek chrystyanizmu.

Leon XIII. cieszy się zupełnie dobrem 
zdrowiem, choć dla użycia świeżego powie­
trza nie ma innej sposobności, prócz prze­
jażdżki po ogrodach W atykańskich; Ojciec 
św. udziela, jak zwykle, posłuchań i zape­
wne w dobrem zdrowiu zakończy Rok Jubi­
leuszowy swego papiestwa, kończący się przed 
1 marca. D.
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Marya Coloniia Walewska.

PM WDMODZIC SA l d .
Opowiadanie z czasów Zygmunta lii.

I.
Było to roku pańskiego 1017 w pierw­

szym dniu wiosny wcześnie się poczynającej. 
Gościńcem wiodącym z Krasnego stawu do 
Uchania gnało co koń wyskoczy kilku jeźdźców, 
a za nimi sfora długowłosych chartów, uja­
dających przeraźliwie.

Chwilami cała ta jazda czyniła wraże­
nie gonitwy, konie bowiem niektóre odsą­
dzały się od towarzyszy i rwały przed siebie, 
spienione, z grąjąeemi śledzionami i chra­
pami rozwartemu

1 gonitwa zamiast wolnieć stawała się 
coraz szy bszą, jak gdyby powaryowali i jeźdź­
cy i ich wierzchowce — tylko szeregi tylne 
przechodziły w galop spokojniejszy. Snadź 
konie ich mniej były wytrwałe i nie tak 
wielkiej krwi, jak owe trzy kare dzianety, 
które, oderwawszy się teraz zupełnie od współ­
braci, sadziły, rzucając łbami i wybijając 
sprężysty rytm stalowymi mięśniami.

Trzej jeźdźcy pochyleni nad grzywami 
mieli twarze prawdziwych rycerskich pacho­
ląt, pełne dumy, zuchwałości i życia bujnego; 
zwłaszcza dwaj, z których jeden, w błyszczą­
cym od klejnotów stroju, zdawał się być 
pierwszym między n im i, luboć wiekiem 
równy.

Po prawej ręce miał młodzieńca o ce­
rze smagłej i naturalnych, czarnych jak kruk

włosach i oczach przepysznych, patrzących zu­
chwale i niespokojnie z pod zrośniętych brwi; 
przypominał chwilami cygana, a chwilami, 
gdy go szalona jazda upajała i cień zadumy 
padał na tę młodą twarz, zdawał się być 
Ukraińcem, przybyłym wprost z owej ziemi 
stepów, mogił i pieśni

Trzeci, jadący po lewej stronie, różnił 
się od nich niesłychanie.

Wyraz jego twarzy był spokojny, a na­
wet chłodny. Złote włosy spadały mu na wy­
sokie czoło, a błękitne oczy przenosiły się 
zwolna z cudownego krajobrazu na towa­
rzyszy.

Niewiele by się doczytał, ktoby chciał 
czytać w tych rysach regularnych, z lodu 
wykutych, po których wrażenia ześlizgiwały 
się tylko, ale aui oczu nie rozpalały, ani nie 
naruszały zimnego rysunku ust.

Czuto się jednak, że on sam zdaje so­
bie bardzo dokładnie sprawę ze wszystkich 
wrażeń swoich, spostrzeżeń i .uczuć, ale dzie­
lić się niemi nie chce — a może poprostu 
nie umie. Czuło się w nim tę siłę, która 
w jednym kierunku wytężona, mogła uczy­
nić złego dużo, lub dobrego dużo, lecz nigdy 
więcej od tego, co on sam zechce.

Gdzieś na dnie jego duszy musiał le ­
żeć fanatyzm i pewna zawziętość, idąca zawsze 
niemal w parze z objawami natur zamknię­
tych w sobie — ale — kiedy wybuchnie i przy 
jakiej sposobności, tego aui on sam, ani nikt 
inny wiedzieć nie mógł.

Tymczasem mknęli tern samem tempem; 
dopiero, gdy zdała ukazały się wzgórza Uchań­
skie, jęli hamować wierzchowce.

Jeździec środkowy poklepał mokrą szyję 
konia i odetchnął głęboko.

— Ot jazda.... rzekł. — Myślałby kto, że 
ścigamy Tatarów, a my do starej wojewodziny,

Młodzieniec o czarnych włosach po­
trząsnął głową.

— Do panny podskarbianki, królewieu, 
do panny podskarbianki, bo już też wojewo­
dzina nie warta naszej fatygi. Niech się 
dyabeł do niej fatyguje....

Roześmiali się oba i jechali w milczeniu.
— Słyszałem o wojewodzinie bełzkiej, 

że pani wielce cnotliwa — odezwał się trzeci
jeździec po chwili.

— Jeszezeby tego brakowało, żeby nie 
była cnotliwa!... — rzekł znowu czarniawy 
rycerz. — A zresztą co mi tam do jej cnoty! 
Jechał ją  sęk !

A jadący po środku zapytał:
— Wszak panna podskarbianka, to 

krewniaczka twoja, Kazanowski... musisz ją  
znać ?

Nazwany Kazanowskim wzruszył ra ­
mionami.

— Może tak a może nie. Mało ich znam 
tych dzierlatek!

—  Ale widzisz, Dauiłowiczów wielki 
ród i możny ród. Ot, żeń się z podskar- 
bianką — jako krewniak za indultem — 
chcesz ?

—  Dziękuję Waszej _ Królewiczowskiej 
mości — niech się Ossoliński żeni.

Obaj spojrzeli na trzeciego jeźdźca, 
który przysłuchiwał się wszystkiemu w mil­
czeniu.

— Cóż ty na to, wojewodziezku?
— Ja?  — odrzekł zapytany. — Naj­

pierw odbierzemy koronę carską Michajłowi 
i oddamy ją  tobie, królewieu, a dopiero po­
tem myśleć będziemy o żeniaczce ja  i K a­
zanowski. Teraz nie pora — a zresztą oba 
nie znamy panny Daniłowiezówny.

I pomknęli znowu szybciej, bo zdała 
ukazały się już wyraźnie ogrody Uchań­
skiego zamku i wysokie baszty, czarne od

starości, odrzynające się posępnie na jasnym 
błękicie.

II.
W Uchaniu snadź wiedziano o ich 

przyjeździe, gdyż służba w odświętnych sza­
tach krzątała się około biesiadnych stołów 
i na podwórzu — wyglądając od czasu do 
czasu w stronę Krasnostawskiego traktu.

Wreszcie około czwartej po południu 
rozległy się wołania :

— Jadą!... jadą!...
Powstał ruch na majdanie. Dworscy 

uszykowali się w dwa rzędy, a w progu 
stanęła pani wojewodzina bełzka, z Herbur- 
tów LK-hańska, wdowa po owym sławnym 
Pawle Uchańskim, który zmarł w poselstwie 
do sułtana.

Biaią, trzęsącą głowę podniosła dumnie
i stała, wsparta na ramieniu młodszej wnu­
czki, panny Daniłowiezówny, podskarbianki 
wielkiej koronnej, tej urodziwej dziewczyny, 
za którą później — jak  mówiono — pół ary­
stokratycznej Rzeczypospolitej szalało.

Obecnie panna podskarbianka wyglą­
dała gości — nieco zalękniona, ale wprost 
do marzenia podobna w tern świetle wio­
sennego popołudnia. Jej fiołkowe rozumne 
oczy śmiały się z pod bujnych rzęs: trochę 
do babki, a trochę do tych dostojnych gości, 
których oczekiwano.

Wreszcie nad jech a li oni, gwiżdżąc na 
psy i nawołując je do porządku i zsiadłszy 
z koni szli do wojewodziny.

A ona nachyliła swą patrycyuszowską 
głowę przed królewiczem, bardzo nisko choć 
i w tem ruchu nawet była pewna wynio­
słość. Panna podskarbianka nachyliła się ró­
wnież w milczeniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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(Telegram..)

Rzym, 18 sierpnia. Z okazji święta 
Joachima, Papież odbył wczoraj cercie. Przy­
było 21 kardynałów, wielu biskupów, dostoj­
ników świeckich i przedstawicieli stowarzy­
szeń katolickich. Papieżowi, który cieszy się 
doskonałem zdrowiem, wręczono mnóstwo a- 
dresów i bukietów.

Z Królestwa Polskiego.
(■Język rossyjski w katolickich seminaryack du­
chownych. — Warunkowe odroczenie uchwały 
o zaprowadzeniu języka rossyjskiego w Towa­
rzystwie krcdytowem ziomskiem. —- Sprawa sa­
morządu ziemskiego w Królestwie. — Regula­

cja Wisły.)
D nim nilt Warsscmsltij podaje nastę­

pujące szczegóły odnoszące się do wykładu 
języka rossyjskiego w seminaryach katoli­
ckich w K rólestw ie: Podług nowego progra­
mu w seminaryach wykładaną będzie syste­
matycznie etymologia i składnia rossyjska, 
przyczem zadawane będą ćwiczenia piśmien­
ne i ustne dla poznania mowy potocznej. Da­
lej obejmuje program historyę literatury ros- 
syjskiej i zapoznawanie alumnów seminaryów 
z kilku najwybitniejszymi utworami ostatniej 
epoki. Zwiększonym ma być również wykład 
historyi dziejów rossyjskich. Wykładowi ję­
zyka i literatury rossyjskiej poświęconych 
będzie 8 godzin tygodniowo, wykładowi zaś 
historyi sześć.

Z Petersburga telegrafują, iż komitet 
ministrów postanowił odroczyć ponownie do 
14 stycznia 1905 zatwierdzoną przez cara 
uchwałę tegoż komitetu z d. 8 maja 1898 
w sprawie zaprowadzenia w Towarzystwie 
kredytowem ziemskiem w Królestwie Pol- 
skiern korespondencji w języku rossyjskim, 
ale wyłącznie tylko co do korespondeneyi dy 
rekcyj szczegółowych z podwładnymi im ta- 
ksatorami i administratorami dóbr, będących 
w zawiadowaniu Towarzystwa i pod w arun­
kiem, że po upływie wskazanego terminu 
dalsze odraczanie nie będzie mogło bezwa­
runkowo nastąpić. Uchwałę powyższą komi­
tetu ministrów car zatwierdził.

Sprawa samorządu ziemskiego dla Kró­
lestwa jest w prasie rossyjskiej ciągle na 
porządku dziennym argumentów. Ponieważ 
zwolennicy samorządu powołują się wielo­
krotnie na to, iż wr guberniach posiadających 
ziemstwa znajdują się szkoły, służba lekar­
ska, drogi i t. d. w znacznie lepszym stanie 
niż w guberniach pozbawionych ziemstw, 
usiłuje Now. Wremja osłabić powyższą ar­
gum entację następującym wywodem: „Po­
mimo wszystkiego stronnicy wprowadzenia 
ziemstw są w błędzie: w guberniach ziemskich 
nieraz utyskują na zły stan dróg, pomocy 
lekarskiej i szkolnictwa, a utrzymanie insty- 
tucyj ziemskich byłoby nader uciążliwe dla 
niewielkich stosunkowo powiatów i gubernij 
w Królestwie. Skoro jednak ziemstwa mia­
łyby być wprowadzone, to jednocześnie na-

15)

i ł i t i a t i y  mawia u.
MANUSKRYPT KANONIKA

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

V.
(Ciąg dalszy).

Przyszli nareszcie do Thuile, gdzie na 
głównym placu fontanna toczy swoje wody 
do granitowego zbiornika naprzeciw murów 
białego kościoła. Uprzejmym ruchem ręki 
proboszcz pożegnał towarzystwo i udał się 
na probostwo, gdy oni szli do oberży. Po­
mimo, że okrutnie był głodny, Maryusz Co 
lombier wolałby natychmiast kazać się zapro­
wadzić do starego miejskiego domu adwoka­
ta Kóvez, ale pokazało się, że wieśniak, któ­
ry miał klucze od niego, poszedł kosić tra ­
wę na bagnach i Maryusz musiał się zde­
cydować pójść tymczasem zjeść śniadanie, 
zanim wieśniak wróci. Sabaudezycy zwykle 
powolnie się ruszają i pomimo, że Franeina 
ręki przyłożyła, dwunasta biła na kościel­
nym zegarze, gdy nareszcie podano śnia­
danie.

Jak to przewidział doktor Lóttraz, śnia­
danie było bardzo skrom ne; pieczeń woło­
wa, na prędce uduszona, mężnie się opierała 
wysiłkom noży, a słoninę w jajecznicy czuć 
było łojem. Colombier, dość wybredny w 
smaku, mruczał i ciągle był w złym hu­
morze.

— Sądzę — rzekł doktor Lóttraz — 
że proboszcz lepsze śniadanie dostanie u swe­
go kolegi.

— Spodziewam się! — mruknął Ma­
py usz. -  "dyby  ten ksiądz miał prawdziwie

leżałoby — skasować kilka gubernij, bo przy 
istnieniu ziemstw, władze gubernialne mniej 
miałyby roboty i Litwoby dały sobie radę z 
większymi okręgami; należy mieć na uwadze, 
że gubernie w Królestwie są mniejsze niż 
w calem państwie i że obecny podział na 
10 guberni był wyprowadzony po roku 1863, 
przedtem zaś istniało tylko 5 guberni. Zre­
dukowanie ilości guberni i powiatów dałoby 
znaczne oszczędności, a pieniądze te możnaby 
użytkować daleko produkcyjnie] na potrzeby 
tegoż kraju11.

Dniewnik warszawski) zamieszcza na­
stępujący kom unikat:

Komisja międzynarodowa do obejrzenia 
robót regulacyjnych na części Wisły, przy­
legającej do Austryi, zebrała się w dniu 1. 
sierpnia b. r. w Krakowie, skąd rozpoczęła 
objazd Wisły na dwóch parostatkach, mia­
nowicie : na parostatku rossyjskim „Narew11 
i austryaekim „Kraków11. Cała część Wisły 
austryaeką i pograniczną z Rossyą komisya 
zbadała w ciągu trzech dni" 2., 3. i 4. b. m. Pod­
czas tego objazdu komisya obejrzała stan ko­
ryta i brzegów, oraz dokonanych do chwili 
obecnej robót regulacyjnych po obu brze­
gach, przyczem stwierdzono, iż z wyjątkiem 
nieznacznych uszkodzeń podczas płynięcia 
kry i podmycia biegiem rzeki, wszystkie ro­
boty przetrwały dobrze i znajdują się w sta­
nie zadowalającym. Z robót, które mają 
wykonać oba rządy, w roku bieżącym obej­
rzano prowadzone roboty na brzegu austry­
aekim, oraz wyznaczone roboty z kamienia 
i faszyny na brzegu rossyjskim pomiędzy 
Niepołomicami a Zawichostem i te uznano 
za pożyteczne. Eównież komisya określiła te 
roboty, których wykonanie w najbliższym 
czasie jest konieczne. Przy tera komisya 
stwierdziła, że roboty na prawym brzegu 
austryaekim, dzięki większym nakładom, po­
sunięte są obecnie znaczniej, niż na brzegu 
rossyjskim, tak, iż bez względu na zwiększo­
ne ostatniemi czasy kredyty, brzeg ros­
syjski w porównaniu z austryaekim mniej 
jest zabezpieczony, a co za tem idzie i ło­
żysko rzeki dla statków głębokich miejsca­
mi nie jest wykończone. Ze strony austry- 
ackiej regulacja brzegów jest już ukończona 
i zabezpieczona na całej prawie długości, z 
naszej zaś strony jest jeszcze wiele miejsc 
niewznioenionych, które psujo bieg rzek i; 
dlatego też komisya uznała za pożądane, aby 
zwiększyć ilość corocznie wykonywanych ro­
bót z tej strony11.

Z P o z n a n ia ,
(W przededniu przyjazdu cesarza Wilhelma do 
Poznania. •— Powołanie Niemca na biblioteka­
rza „Biblioteki Raczyńskich1'. — Ważne orze­
czenie w sprawie pisowni imion polskich. — 
Sejmik związku spółek zarobkowych i gospo­

darczych).
O książętach ^dostojnikach, którzy z ce­

sarzem W ilhelmem przybędą do Poznania, do-

chrześeijariską duszę, byłby nas zaprosił na 
śniadanie do proboszcza.,..

— Może jeszcze gorzej byśmy na tem 
wyszli — odrzekła bez namysłu Krancina. — 
Tam, gdzie jest dosyć na dwie osoby, tru­
dno, żeby wystarczyło na siedm.... A zresztą, 
czy wyobrażacie sobie panowie, jaką minę 
miałaby gospodyni księdza, gdybyśmy napadli 
na probostwo z naszymi apetytami?

Około drugiej dopiero oznajmiono po­
wrót wieśniaka z kluczami od domku adwo­
kata i całe towarzystwo udało się do tej 
willi, zamienionej na tłoezarnię. Dom, budo­
wany w XVI. wieku, wznosił się na wzgórzu 
obok winnicy, z widokiem na jezioro, zwró­
cony głównym frontem na południe. Mały 
sad otoczony murem, bardzo zaniedbany, za­
mykał go z trzech stron. Na pierwszy rzut 
oka na tę białą budowę, elegancką w zary­
sach, skromną i harmonijną, Maryusz Co- 
loiubier odzyskał natychoiiast dobry humor.

— Ślicznie! •— zawołał — ta budowa 
uia w sobie coś z włoskiego stylu i bardzo 
wydaje się pociągającą.... W illa Horacego 
musiała być w tym rodzaju.

Zatrzymał się przed fasadą, zwróconą 
na południe. Parter, ze ,sklepionemu arkada­
mi, służył od dawna za tłoezarnię i maga­
zyn; wieżyczka sterczała nad kamiennymi 
schodami, prowadząc do rodzaju loggii, której 
wysmukłe kolumienki podtrzymywały dach 
wystający ponad pierwszem i jedyńem  pię­
trem.

- -  Dobrze musiało być mieszkać tu­
taj — mówił dalej Maryusz — i pisać, pa* 
trząe ua jezioro i góry ...

A zwracając się do wieśniaka, d o d ał:
— Słyszeliście kiedy o adwokacie i ka­

noniku Fóvez ?
— Nigdy, panie — odrzekł człowiek 

zdziwiony — nikt ich tu nie zna w okolicy.
— Tem gorzej!,.. Można zobaczyć po­

koje na piętrze?
— Jeżeli pan sobie życzy.... tylko, że 

nic pan tam nie zobaczy.... Składamy tam

noszą do Posener Neueste Nachr: Następca tro­
nu zamieszka u starosty krajowego dr. Dziem­
bowskiego, książę Albrecht w gmachu ko­
mendy wojskowej przy placu Wilhelmowskim, 
książę Fryderyk Leopold u W ittenburga, pre­
zydenta komisyi kolonizaeyjnej, książę szlez- 
wicko-holsztyriski Ernest Gtinther u prezy­
denta sądu nad ziemiańskiego dr. Gi-yczew- 
skiego, książę bawarski Ludwik u naczelne­
go prezesa regencji, kanclerz Buelow u Stau- 
dego generalnego dyrektora] ziemstwa, gene- 
rał-gubernator Warszawy, Czertkow, u pre­
zydenta policyi Iiellmanna, naczelnik cesar­
skiego gabinetu cywilnego, Lucanus, u rad­
cy handlowego Alfonsa Iluggera, minister 
kolei żelaznych, Buddę, u prezydenta poznań­
skiej dyrekcji kolejowej Roppella, hrabia 
Londsdale i książę Fiirstenberg w hotelu 
polskim „Bazar11, książę Reuss w willi Dit- 
tricha przy ul. Zwierzynieckiej.

W paradzie i w manewrach cesarskich 
ma brać udział 50 oficerów rossyjskich pół­
ko w kawaleryi.

Droga, która będzie obstawiona szpale­
rem wojskowym w czasie przejazdu cesarza 
i cesarzowej, sięga od generalnej komendy 
aż do nowego gmachu szkoły dla akuszerek, 
t. j. około 4700 metrów. Droga zaś aż do 
placu, na którym się odbędzie parada ce­
sarska, wynosi 5230 metrów, a zatein trzy 
ćwiereie mili.

Posener Ztg. w ostatnim numerze wy­
raża życzenie, żeby także kilka „rasowych 
piękności, cudnie ładnych Polek11 (bildhub- 
sche Polinnen) znajdowało się pomiędzy Niem­
kami na trybunie przy powitaniu cesarza i 
jego małżonki.

Miejscowe dzienniki niemieckie donoszą 
z pozytywną pewnością, że dyrektorem Bi­
blioteki Raczyńskich w Poznaniu będzie mia­
nowany nauczyciel szkoły realnej prof. Kohl- 
mann, Niemiec. Polskie dzienniki nazywają 
tę nomiaacyę jaskrawem pogwałceniem ja­
snych przepisów aktu fundacyjnego ś. p. 
Edwarda hr. Raczyńskiego i niewdzięczno­
ścią za jego wspaniałomyślną ofiarność dla 
miasta i Wielkopolski.

W sprawie pisowni imion polskich za­
padła ważna uchwała; Sąd okręgowy w pe- 
wnem mieście wzbraniał się zapisać do re­
jestru spółkowego nowo przystępujących do 
Spółki członków dlatego, iż spólnicy podali 
swe imiona Łukasz, Wojciech, Andrzej, za­
miast Lukas, Adalbert i Andreas.

Na zażalenie Spółki potwierdził sąd 
ziemiański dekret sędziego rejestrowego i 
dopiero senat cywilny berlińskiego kamer- 
gerychtu zawyrokował jako najwyższa in­
stancja, iż zapatrywanie niższych sądów jest 
mylne.

W wywodach zaznacza wyrok, iż wła­
ściwe imię jest to, które komuś prawnie 
przysługuje, a gdy ktoś ma imię n i e  nie­
mieckie, nie wolno wymagać jego tłóma- 
czenia.

Wyrok zauważa, iż, zwłaszcza w Po- 
znańskiem, wielokrotnie prawnie i słusznie

nasze siano i pokoje zapełnione niem aż do 
sufitu.

— Ale przecież — nalegał „uczony11 
marszcząc brwi — musiały tam być na gó­
rze jakieś stare sprzęty, jakaś szafa, ko­
moda ?...

— Nie, mój panie.... Oto już blisko 
dwadzieścia lat jak jestem stróżem tłoczarni 
szpitalu i nigdy nic tam nie widziałem ty l­
ko same ściany....

— Kiedy tak — mruknął Colombier 
rozczarowany — to nie mamy tu co robić. 
Dobranoc!

Obrócił się na pięcie, podczas gdy Syl­
wia i doktor śmieli się z cicha.

— Schodzę do przystani Bout-du-Lac — 
oświadczył — i będę tam czekać na sta­
tek.... Idziecie?

— Ja  ani m yślę! — zaoponowała 
F raacina — statek nie przybędzie aż za 
dobrą godzinę,... Widziałam, że strząsają 
orzechy we wsi i pójdę kupić sobie trochę.... 
Doktorze, bądź pan tak uprzejmy mnie to­
warzyszyć....

Rozłączyli s ię ; tylko Sylwia i Lćzian 
poszli za Maryuszem przez ścieżkę po łące 
do wybrzeża.

Przystań była pusta. Usiedli w milcze­
niu na ławce, nie chcąc się patrzeć na stra - 
pioną minę Maryusza, bo się obawiali, żeby 
nie wybuchnąć śmiechem. W czasie, gdy 
zwiedzali willę szpitalną, niebo pokryło się 
zwolna białymi obłokami; powietrze zrobiło 
się ciężkie i cały krajobraz zdawał się drze­
mać w ciszy. Jezioro zielono błękitne gład­
kie było jak zwierciadło. Odbijały się w niem 
całkiem wyraźnie góry, ich barwy ciemne 
i jasne, miasteczka, z czerwonymi dachami 
i smukłe topole nadbrzeżne. Nawet ognisko 
z trzcin suchych, zapalone w oddali na ba­
gnach, odb:jało swoją smugę białego dymu 
w błękitnej, drzemiącej wodzie; mała łódka, 
uciekająca szybko, także widoczną była po­
dwójnie. Po za Doussard, lasy pokrywały się 
mgłą liliową; przejrzyste opary srebrzyły się 
na łąkach, a po nad nieruchomą powierz-

polskich imion się używa. Imion, zapisanych 
przed wprowadzeniem stanu cywilnego w 
księgach kościelnych po łacinie, nie należy 
uważać za właściwe, gdyż łacina służy na 
oznaczenie tak niemieckiego, jak polskiego 
imienia. Chodzi więc o to, jakie chciał imię 
podać uprawniony do nadania imienia. Ale 
i po wprowadzeniu urzędów stanu cywilnego 
istnieją imiona polskie i dlatego jest rozpo­
rządzenie, aby zapisywano imiona w niemie­
ckiej, a obok tego w nawiasie i w polskiej 
formie. W obec tego władza administracyj­
na uważa polskie imiona za uprawnione.

Sejmik Związku Spółek Zarobkowych i 
Gospodarczych na Poznańskie i Prusy Za- 
cnodnie odbędzie się dnia 23, 24 i 25 wrze­
śnia 1902 w Poznaniu.

Z Petersburga.
(Szczegóły zamachu na gubernatora charkow­
skiego ks. Oboleńskiego. — Biuletyn o stanie 

cholery).
Dzienniki petersburskie otrzymują ob­

szerną depeszę z Charkowa, uzupełniającą 
wieloma szczegółami depeszę urzędową o 
zamachu na gubernatora charkowskiego, ks. 
Oboleńskiego. Depesza ta brzm i;

„Miasto niezwykle wzburzone wypad­
kiem ubiegłej nocy. Około godziny 10 wie­
czór w ogrodzie „Tivoli“ przechadzał się gu­
bernator charkowski, książę Oboleński i za­
trzymał się przy wejściu do swej loży w 
gmachu teatru zamkniętego, w miejscu, gdzie 
jest rzęsiście oświetlony placyk. Był właśnie 
antrakt. Książę stał, otoczony gromadką zna­
jomych, wśród których byli: prezes ziemstwa 
gubernialnego, Gordiejenko z żoną i członek 
zarządu powiatowego Olchowski. Nieco dalej 
stał- policmajster charkowski Bezsonow.

W tej właśnie chwili zbliżył się do sto­
jącej grupy jakiś człowiek, ubrany w płaszcz 
i na odległość nie większą, jak dwa kroki 
od księcia Oboleńskiego, dał przez ramię pani 
Gordiejenko wystrzał z rewolweru do guber­
natora.

Na szczęście kula przeszła mimo, kon­
tuzjując tylko lekko księcia, lecz nie wyrzą­
dzając mu żadnego szwanku. Pani Gordie­
jenko instynktownie pchnęła rękę zbrodnia­
rza, dzięki czemu drugi wystrzał skierowany 
w gubernatora, okazał się również bezsku­
tecznym.

Przestępcę pochwycili niezwłocznie po­
licjanci i publiczność i przygnietli do ziemi; 
policmajster schwycił zbrodniarza za ramię. 
Mimo to złoczyńca zdołał dać jeszcze dwa 
wystrzały, z których jeden ranił poliemaj 
stra w nogę powyżej kolana, przebijając ją  
na wylot. Dopiero wtedy zdołano go ubezwła- 
dnić.

Znajdujący się w ogrodzie lekarz woj­
skowy Światohor-Stepin udzielił pierwszej 
pomocy rannemu, którego niebawem odwie­
ziono do lecznicy chirurgicznej, gdzie stwier-

chnią wody, orzeł „poławiacz" rozpinał sze­
rokie skrzydła unosząc się i szybując zwolna.

— Dobrze jest tutaj — rzekła Syl­
wia — ten spokój przyrody zapewne koją­
cym balsamem spływa na rozczarowanie pa­
na, panie Colombier.

— Nie, p an i! — odburknął Maryusz — 
drwię sobie z przyrody!... Oddałbym drzewa, 
góry i jezioro całe za jedną kartkę m anu­
skryptu kanonika... Ale nie będę go miał, 
mogę się z nim pożegnać... Warto było mę­
czyć się w pocie czoła, spać na sianie i jeść 
starą słoninę na śniadanie, żeby dojść do 
tego rezultatu!...

Nie życząc sobie otrzymać znowu jakiej 
„bury", Sylwia zeszła na wybrzeże i zaba­
wiała się układaniem bukietu z kitek trzci­
nowych i traw puszystych. Upłynęło pół go­
dziny ; statek już się. ukazywał w dali, gdy 
nadeszła Francina opierając się na ramieniu 
Lóttraza. Miała czegoś tryumfującą m inkę; 
oczy jej i usta się śmiały... Poszła prosto do 
Maryusza, siedzącego w zgnębieniu na ławce 
i rzekła fig larn ie:

— Panie archiwisto, usta pana troską 
skrzywione, wąsy nastroszone i brwi ścią­
gnięte, jak znak zapytania... Założę się, że 
zgrzytasz pan zębami myśląc o straconym 
manuskrypcie kanonika?...

— Spodziewam s ię ! i n iem a się czemu 
dziwić — burknął Colombier — przyjaciel 
pani, doktor Lóttraz naprowadził nas na trop 
fałszywy, a wszyscy myśliwi o tem wiedzą, 
że jeżeli psy ślad stracą, bardzo trudno po­
tem natrafić na niego...

— A więc, co mi pan da, jeżeli n a ­
prowadzę pana na dobrą drogę?

— Pani ?
— Tak, ja sama, dzięki poczciwemu pro­

boszczowi z Entrevernes...
— O ch! proboszcz... — mruknął po­

gardliwie „uczony11 wzruszając ramionami.
— Proboszcz... rzeczywiście... Gdy pan 

poddał się zwątpieniu, wstąpiłam na probo­
stwo, żeby się pożegnać z naszym chwilo-
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dzono, że ścięgna są całe i ani kość, ani 
okostna nie uległy obrażeniu.

Z przestępcą toczy się obecnie śledz­
two w celu sprawdzenia jego osobistości. 
Książę ObbleiUki pełni w dalszym ciągu obo­
wiązki gubernatora. Kon luzy a odniesiona nie­
pokoiła go na razie, obecnie jednak lekka 
opuchlina i zaczerwienienie minęły i książę 
czuje się zdró\Bi rzaźki. Odprawiono nabo­
żeństwa dziękczynne. Mnóstwo osób składa 
kondolencye".

Z powodu tego zamachu pisze Nowoje 
W rcmia: „Zamach ma niewątpliwie chara­
kter polityczny. Jest to oczywiście akt zem­
sty za gorliwe przywrócenie porządKU_ pod­
czas niedawnych zaburzeń włościańskich w 
gubernii charkowskiej, zemsta za to, że dzię­
ki energii księcia Oboleńskiego, Jaisze roz­
szerzanie się rozruchów zostało szybko wstrzy­
mane, a stłumienie ich nie kosztowało tylu 
ofiar, ile kosztowałoby, gdyby teren zabu­
rzeń zdołał się rozszerzyć".

W Praw. Wiestn. ogłoszono następu­
jący biuletyn o stanie cholery : W edług o- 
trzymanych za czas od dnia 7 do dnia IB 
b. m. wiadomości z Mandżuryi, w głównych 
miastach przy kolei wschodnio-chińskiej za­
słabnięcia na cholerę w dalszym ciągu są 
siwierdzaue w rozmiarach poprzednich. Na 
stacyi Mandżurya, zaszło 5 zasłabnięć na 
cholerę. W Chabarowsku do dnia 7 sierpnia 
zachorowało 11 osób. Na stacyi Ołowianej 
zachorowało 8 osób. W porcie Arthura od 
dnia 31 iipca do dnia 5 sierpnia ponownie 
zachorowało 92, zmarło 67, wyzdrowiało 67 
osób. Od początku epidemii było 445 cho­
rych, 65 wyzdrowiało, 285 umarło. W mie­
ście doinem zachorowało 33, zmarło 22 osób. 
Cholera zdaje się rozszerzać przedewszyst- 
kieiu wzdłuż linii kolejowych i dróg wo­
dnych.

Z Anglii.
(.Przegląd iloty. — Generałowie bocrscy w Lon­

dynie i u króla. — O Irlandyą)?'
W sobotę odbyła się w pobliżu Coves, 

w przystani Portsmuth wspaniała rewia llo- 
t.y, jeden z punktów programu uroczystości 
koronacyjnej.

Pogoda była wspaniała, morze spokoj­
ne. Okręty angielskie ustawione były w pięć 
rzędów. Była to niezrównana, nowa Arma­
da: 20 kolosalnych pancerników, 24 krążo­
wników, 15 łodzi wojennych i 32 łodz. to r­
pedowych. Szósty rząd tworzyły statki obce.

Jacht królewski z królem Edwardem 
VII. na pokładzie, opuścił Cowes, w sobotę 
o godzinie 2 popołudniu. Gdy statkom, przy­
gotowanym du rewii, doniesiono o zbliżaniu 
się jachtu, każdy ze statków dał 21 strza­
łów armatnich. Kównież baterye nadbrzeżne 
oddały strzały. Jacht przepłynął wzdłuż stat­
ków, ustawionych w sześć rzędów. Załoga

wym towarzyszem podróży.. W rozmowie, 
wspomniałam mu o zmartwieniu pana...

— Powiedziała mu pani o manuskry­
pcie?... Ukradnie mi moje odkrycie!

— Wcale nie. .. Ksiądz jest człowie­
kiem dyskretnym a przytem, pomimo skro­
mnych pozorów, jest to uczony, znający w 
najdrobniejszych szczegółach historyę lokal­
ną.... Powiadomił mnie o potomkach adwo­
kata i kanonika Piwez.... Daleki od wchodze­
nia panu w drogę, kazał mi panu powiedzieć, 
że dom kanonika ijtnieje jeszcze w Annecy
i jest zamieszkany przez jednego z człon­
ków towarzystwa Elorimontane, prezydenta 
klubu alpistów. ..

— Znam go! — przerwał botanik — 
wściekły wycieczKowiec.... Pomimo swojego 
wieku codziennie połyka jedną górę.... Na­
zywa się P U b ert Prestoz,

— Właśnie.... Ten pan Filibert P re ­
stoz ożenił się ze stryjeczną wnuczką kano­
nika Fovez.... Oto jest owa droga i jeżeli 
manuskrypt jeszcze istnieje, znajdzież go pan 
tam,... Cóż pan na to mówi?

— Co ja  mówię? — zawołał Oolom- 
bier, ściskając ręce F ranciny — ja powta­
rzam, że pani jesteś naszą Opatrznością i że 
panią za to pocałuję !

— Nie warto! — zaprotestowała Fran- 
eina że śmiechem — niech pan poczeka aż 
będzie manuskrypt.

— Jedzmy do Annecy!
W łaśnie w tej chwili Mont Blanc  do­

bijał do przystani, wyrzucając na brzeg kil­
ku podróżnych i świstawką dawał znać, że 
jedzie dalej. Całe towarzystwo pospieszyło 
na pomost.

— Weźmy bilety do Talloires — ra­
dził doktor — dziś byłoby za późno iść z 
wizytą do pana Prestoz. Trzeba to zrobić z 
większą ceremonią i postępować dyploma­
tycznie.... Pójdziemy do niego jutro po po­
łudniu. Uzbrój się pan w cierpliwość, p a ­
nie Oolombier....

(Ciąg dalszy nastąpi).

statków witała króla entuzjastycznymi okrzy­
kami. Szczególniej gorące okrzyki rozległy 
się na pokładach statków obcych. Na wy­
brzeżach były zgromadzone nieprzebrane 
tłumy publiczności, które przypatrywały się 
rewii. Gdy król odbył przegląd floty, jacht 
królewski zatrzymał się przed okrętem ad­
miralskim „Koyal Sovereign“. Wówczas za­
łogi wszystkich statków wzniosły raz jeszcze 
okrzyk na cześć króla Na tern rewia o go­
dzinie 5 zakończyła się. Wieczorem były 
wszystkie statki iluminowane, co sprawiało 
czarujący widok.

Anglia miała w sobotę drugi jeszcze 
powód do gorącego zainteresowania s ię : przy­
jazd wybitniejszych wodzów boerskich. Mia­
nowicie generałow ie: Botha, Dewet i Dela- 
rey przybyli w tym dniu do Portsmouth. 
Wbrew oczekiwaniom nie zatrzymali się w 
Southampton, lecz udali się w dalszą podróż 
do Londynu. Generałom zgotowano owacyj­
ne przyjęcie. Na pokład statku „Liberia11 
przybył Kitchener i przedstawił generałów 
Kobertsowi i Chamberlainowi.

Jak sekretarz Bothy oświadczył jedne­
mu z dziennikarzy, generałowie udali się z 
portu wprost do Londynu, ponieważ są zmę­
czeni.

Do Londynu przyDyli generałowie w 
sobotę po południu. Na dworcu kolejowym 
urządził im naród angielski wspaniałą ma­
nifestację. Olbrzymie tłumy witały ich z nie­
opisanym zapałem. Gdy wysiedli z wagonu 
salonowego powstał ścisk taki, iż Dewet zna­
lazł się w poważnem niebezpieczeństwie. Po- 
łicya musiała wkroczyć i torować mu drogę. 
Generałowie dziękowali za tę _ owacyę, kła­
niając się kapeluszami, wzbraniali się jednak 
wygłosić mowy. Ostatecznie byli zmuszeni 
opuścić dworzec kolejowy _ tylnem wyjściem, 
tłum jednak dostrzegł to i pędził za ich po­
wozem aż do hotelu. W godzinach przedpo­
łudniowych udali się goście boerscy do Co­
wes, aby złożyć królowi na wyraźne jego za­
proszenie wizytę na pokładzie jachtu. Po 
południu powrócili do Londynu.

Do Daily Chronicie telegrafują z Au­
stralii, że uwydatnia się tam bardzo silne 
niezadowolenie z polityki rządu wielkobry- 
tańskiego względem Irlandyi. Australczycy 
domagają się przyznania samorządu Irland­
czykom i zbierają dla nich składki. Przed 
kilku dniami australski komitet irlandzki 
wysłał 1.500 funtów szt. (38.000 koron) do 
Inandyi.

K B O I I K A

Lwów, 18 sierpnia.

—  Uroczystość Urodzin Najj. Pana
obchodził dziś Lwów z tradycyjną okazałością.

Wczoraj wieczorem jako w wigilię dzi­
siejszej uroczystości odbył się wielki capstrzyk. 
Orkiestry 4 pułków, stojących załogą we Lwo­
wie, odegrały przed główną strażnicą wojskową 
na placu św. Ducha hymn ludowy, poczem po­
przedzane szeregiem pochodni, przygrywając ro­
zeszły się w rozmaite strony miasta. Orkiestrom 
towarzyszyły tłumy publiczności.

Dziś o godzinie 5 rano salwy działowe 
z wałów Cytadeli i pobudka, odegrana przez 
orkiestry wojskowe, obwieściły mieszkańcom 
stolicy, iż zawitał dzień uroczysty dla ludów 
Monarchii.

Na szczycie pałacu Namiestnikowskiego i 
gmachu Namiestnictwa, na pałacu sejmowym, z 
wieży ratuszowej, na gmachach rządowych i 
autonomicznych powiewają flagi o barwach Mo­
narchii, z konsulatów zagranicznych zaś fla­
gi o barwach danych państw.

Około godziny 7 rano wyruszyła tutejsza 
załoga wojskowa na Błonia Janowskie, gdzie o 
‘.godzinie 9 w umyślnie na ten cel ustawionym 
i przystrojonym w emblemata wojskowe namio­
cie odbyła się w obecności komendanta kor­
pusu i głównodowodzącego, generała broni JE. 
Fiedlera, tudzież generalicyi Msza święta po­
łowa na intencyę Najjaśniejszego Pana dla ca­
łej załogi wojskowej. Podczas Gloria, oraz 
pierwszej i drugiej św. Ewangelii wszystkió 
pułki piechoty, bataliony strzelców i obrony 
krajowej dały po 3 salwy kaiabinowe, którym 
odpowiadały działa z wałów Cytadeli.

Bu Mszy św. odbyła się przed główno­
dowodzącym korpusu JE. Fiedlerem i genera- 
licyą defilada pułków i oddziałów wojskowych, 
stojących załogą we Lwowie. Na uroczystość 
przybył także oddział weteranów wojskowych.

W południe odbył się w tutejszej c. i k. 
szkole kadeckiej, w obecności generał-porucznika
F. Stoinitzera i innych dygnitarzy wojskowych, 
uroczysty akt promocji wychowanków tej szkoły 
na kadetów-zastępców oficerów.

Po mustrze, ukończeni wychowankowie 
szkoły wystąpili przed front a komendant szko­
ły podpułkownik 24 p. p. Sclimid odczytał im 
akt mianowania na zastępców oficerów z prze­
znaczeniem do różnych pułków piechoty i strzel­
ców. Następnie wygłosił do nich gcnerał-poru- 
cznik Stoinitzer odpowiednią przemowę, poczem 
chorąży rozpostarł przed nimi sztandar 15 p. p., 
któremu asystowała kompania wojska tego pułku, 
a nowomianowani zastępcy oficerów złożyli przy­
pisaną przysięgę. Po uroczystym akcie dobyli 
szabel, a orkiestra odegrała liymn ludowy. 
Wówczas przemówił do nich powtórnie generał- 
porucznik Steinitzer, tytułując ich już kolegami 
i przedstawił im obowiązki oficera. Następnie 
przemawiał komendant szkoły do opuszczających 
zakład wychowanków, oraz do tych, którzy świe­
żo do zakładu wstąpili.

Uroczystość zakończyła się defiladą przed 
generał-porucznikiem Steinitzerem.

O godzinie 9 z rana odbyły się we wszy­
stkich kościołach katedralnych lwowskich uro­
czyste nabożeństwa dziękczynne.

W kościele archikatedralnym obrządku 
rzymsko-kat., w zastępstwie Najprzew. ks. Ar­
cybiskupa dr. Bilczewskiego, który jest chory, 
odprawił uroczyste nabożeństwo ks. infułat Za­
błocki w otoczeniu licznego duchowieństwa. 
W presbiteryum zajęli miejsca na przygotowa­
nych fotelach : JE. Pan Namiestnik Leon hr. 
Piniński i JE. Pan Marszałek krajowy Andrzej 
hr. Potocki W stallach po lewej stronie zajęła 
miejsca cała kapituła katedralna, po prawej zaś: 
Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl, li­
czne grono radców Namiestnictwa oraz urzędni­
ków starostwa lwowskiego i dyrekcyi policyi, 
dalej członkowie Bady szkolnej krajowej, człon­
kowie Wydziału krajowego, prezes Tow. kred. 
ziem.sk. p. Kraiński i prezes dyrekcyi Banku 
kraj. radca Dworu Kazimierz Laskowski.

Na nabożeństwo przybyli również konsul 
niemiecki br. Spesshardt i zastępca konsula ros- 
syjskiego p. Schleiffer.

Dalej w ławkach, stojących w prezbite- 
ryum, zajęli miejsca: JE. Prezydent wyższego 
Sądu krajowego dr. Aleksander Mniszek Tcho- 
rznicki z wiceprezydentem Sądu krajowego 
wyższego dr. Dylewskim i wiceprezydentem 
Sądu krajowego Przyłuskim, naczelny dyrektor 
poczt i telegrafów Seferowicz, dyrektor kolei 
państwowych radca Dworu Wierzbicki, wice­
prokurator skarbu dr. Engel, rektor Uniwersytetu 
radca Dworu Bydygier z dziekanami wydzia­
łów oraz bedelami, trzymającymi berła uniwer­
syteckie, rektor Politechniki Dzieślewski, Bada 
miasta Lwowa z wiceprezydentem Michalskim 
na czele, starszy radca domen i lasów llirscli, 
reprezentanci wszystkich władz państwowych 
i autonomicznych oraz instytucyj publicznych 
wreszcie bractwa z chorągwiami i tłumnie ze­
brana publiczność. Chóry odśpiewały podczas 
nabożeństwa, przy akompaniamencie orkiestry, 
pieśni mszalne.

Bównocześnie odbyło się solenne nabo­
żeństwo w grecko-katol. metropolitalnej kate­
drze św. Jura w obecności radcy Dworu hr. 
Łosia, oraz licznych reprezentantów władz rzą­
dowych i autonomicznych. Nabożeństwo odpra­
wił w asystencyi licznego duchowieństwa ks. 
Metropolita Szeptycki.

W archikatedrze ormiańskiej celebrował 
uroczystą Mszę św. w zastępstwie nieobecnego 
ks. Arcybiskupa Teodorowicza, ks. infułat Mo- 
szoro w otoczeniu duchowieństwa. Obecni byli 
na nabożeństwie: starosta p. Boder oraz grono 
reprezentantów władz.

W kościele ewangiełiekim odprawił na­
bożeństwo proboszcz Pomykacz. Na nabożeń­
stwie byli obecni: starosta p. Glenicki oraz 
grono reprezentantów władz.

Uroczyste nabożeństwa dziękczynne na 
intencyę Najj. Pana odbyły się także we wszyst­
kich rzym. kat. i gr. kat. kościołach parafial­
nych oraz w świątyniach innych wyznań i do­
mach modlitwy.

We wszystkich świątyniach uroczyste na­
bożeństwa zakończyły się odśpiewaniem hymnu 
ludowego.

Po nabożeństwie, JE. Pan Namiestnik 
Leon hr. Piniński przyjmował deputacye i re- 
prezentacye, które przybyły złożyć na ręce Jego 
Ekscelencyi wyrazy wiernopoddańczych uczuć, 
zapewnienia niewzruszonego przywiązania i naj­
gorętsze życzenia dla Jego Ces. i Król. Apo­
stolskiej Mości. Przybyli mianowicie: Kapituła 
rzym. kat. pod przewodnictwem infułata ks.

Zabłockiego; Najprzew. ks. Metropolita Szepty­
cki z kapitułą gr. kat.; ks. infułat Moszoro z 
kapitułą orm. kat.; JE. Pan Marszałek krajo­
wy hr. Andrzej Potocki z członkami Wydziału 
krajowego pp. dr. Józefem Wereszczyńskim, Ta­
deuszem Romanowiczem oraz zastępcą członka Wy­
działu kraj. Janem Trzecieskim; cesarski kon­
sul niem. br. Spesshardt; reprezentacja Bady 
miejskiej z p. wiceprezydentem Michałem Mi­
chalskim na czele; prezes gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego dr. Kraiński; prezes 
dyrekcyi Banku krajowego p. Kazimierz Las­
kowski; członek Wydziału krajowego p. Michał 
Glidziuk; reprezentanci wszystkich władz urzę­
dowych a w szczególności: Prezydent wyższego 
sądu krajowego JE. dr. Aleksander Tchorznicki 
z reprezentantami wyższego sądu krajowego i 
sądu krajowego; reprezentanci starszej Proku- 
ratoryi Państwa i Prokuratom Państwa; radca 
Dworu Zubrzycki z urzędnikami krajowej Dy­
rekcyi skarbu; wiceprokurator Skarbu dr. En­
gel z urzędnikami Prokuratoryi Skarbu; naczel­
ny dyrektor poczt i telegr. Seferowicz z urzę­
dnikami dyrekcyi; dyrektor kolei państwowych 
radca Dworu Wierzbicki z urzędnikami dy­
rekcyi; dyrektor policyi radca Rządu Schechtel: 
dalej przełożeństwo ewangelickiej gminy wyzna­
niowej (członkowie zarządu: proboszcz Pomy­
kacz, pp. Stromenger i Artur Schellenberg), Towa­
rzystwo weteranów wojskowych (pp. komendant 
Sędzimir i Bojarski).

O godz. 4 po południu odbył się u JE* 
P. Namiestnika lir. Pinińskiego obiad na 72 
nakryć, w którym wzięli udział: Najprz, ks. 
Metropolita Andrzej hr. Szeptycki; Ich Eksc. : 
P, Marszałek krajowy Andrzej lir. Potocki, Pre­
zydent wyższego Sądu krajowego dr. Aleksander 
Tchorznicki, komenderujący generał i komen­
dant korpusu, generał broni Ferdynand Fiedler; 
Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl; e. i k. 
generał-porucznicy Fr. Czeyda, Artur Pino-Frie- 
dentlial, Franciszek Steinitzer, Adolf Meimroth- 
Hessfeld i Albert Koller; ks. infułaci dr. Feliks 
Zabłocki i Jakób Moszoro; ks. mitrat Andrzej 
Bielecki; prezes galic. Towarzystwa kredytowego 
zmniskicgo dr. Władysław Kraińsln; ces. nie­
miecki konsul br. Spesshardt; ces. ross. wi- 
cekonsul Mikołaj Schleiffer; prezes dyrekcyi 
Banku krajowego radca Dworu Laskowski, na­
czelny dyrektor poczt i telegrafów Jan Sefero­
wicz i_ wiceprezydent wyższego Sądu krajowego 
dr. Jan Dylewski, radcy Dworu Włodzimierz 
hr. Łoś, dr. Emil Zubrzycki, dyrektor kolei 
państwowych Ludwik Wierzbicki, rektor Uni­
wersytetu dr. Ludwik Bydygier; c. i k. gene- 
rał-majorowie Fryderyk Jilin - Solwegen, Karol 
Lang, Artur Polletin, Edward Lehmann, An­
toni Seefranz ; wiceprokurator Skarbu dr. Karol 
Engel; członkowie Wydziału krajowego Józef 
Wereszczyński, Tadeusz Romanowicz i Micliał 
Glidziuk, zastępca członka Wydziału krajowego 
Jan Trzecieski; rektor Politechniki profesor 
Roman Dzieślewski, wiceprezydent miasta Mi­
chał Michalsici; wiceprezydent Sądu krajowe­
go Stanisław Przyłuski; radcy Namiestni­
ctwa : Eugeniusz Kraus, Ignacy Korzeniowski, 
dr. Ignaey Dembowski i Stanisław Zimny; ge­
nerał intendent Karol Kaspar; dyr. Banku kraj. 
radca Rządu dr. Alfred Zgórski; kraj. inspe­
ktorowie szkolni Bolesław Baranowski i dr. 
Ludomił German; radca Rządu i dyrektor policyi 
Wilnelm Seheclitel; starszy radca leśnictwa Piotr 
Hirseh; starszy radca budownictwa Sylwester 
Hawryszkiewicz; prezydent Izby handlowej i 
przemysłowej Jakób Piepes-Poratyński; dyre­
ktor gal. Kasy oszczędności dr. Jan Steczkow­
ski ; pułkownicy: Karol br. Pfianzer-Baltin, 
Józef Antonino, Robert Altmann, Erwin Kris- 
manic, Ottomar Mandle, Juliusz Iskierski, 
Jan Belnay, Karol Strasser, Otton Bresnitzer; 
starosta Stanisław Grodzicki; prokurator Państwa 
Jan Scherff; zastępca starszego prokuratora Pań­
stwa Tadeusz Malina; radca Sądu kraj. Hugon 
Królikowski; starsi lekarze sztabowi dr. Alojzy 
Brutimann i dr. Antoni Springer; ces. radca Ar­
nold des Loges; majorowie: Dymitr Tarangul, 
Szczepan Schneeberger, Antoni Mitzka i Teodor 
Rudziński; major audytor Antoni Sckupp; rot­
mistrz Artur br. Mannsberg.

Podczas obiadu przygrywała ustay iona 
przed pałacem Namiestnikowskim orkiestra 80

P- P-
W chwili gdy JE. Pan Namiestnik wzniósł 

toast na cześćE* Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości, kończąc go okrzykiem: „Niech żyje!11, 
który to okrzyk powtórzyli zgromadzeni z za­
pałem, orkiestra zaintonowała hymn ludowy, a

„Gazeta Lwowska" z dnia 19. sierpnia 1902.
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z wałów Cytadeli odezwała się salwa 24 strza­
łów armatnich.

Także z całego kraju otrzymujemy donie­
sienia o uroczystych obchodach rocznicy 1 rro- 
dzin Najj. Pana.

— JE. Prezydent wyższego Sądu 
kraj. dr. Tchorzriicki, po kilkudniowym odpo­
czynku, przybył dziś do Lwowa na uroczystość 
rocznicy Urodzin Najj. Pana. Dziś w nocy od­
jeżdża do Gracu, aby wziąć udział w sądzie 
polubownym o Morskie Oko.

Jak już wiadomo, rozprawa o Morskie 
Oko rozpocznie się w Gracu 21 sierpnia. Kad- 
ea Dworu dr Kom wyjechał już do Gracu, a 
także obrońca interesów kraju profesor drlUBalzer 
jest *v drodze.

Na czas nieobecności P. Prezydenta dr. 
Tchorznickiego obejmie kierownictwo wyższego 
Sądu kraj. p. wiceprezydent Dylewski.

— W iadom ości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska obrz. łać. mianowany: ks. Zy­
gmunt Pawłowski' probosz w Kołomyi, kano­
nik honorowy kapituły lwowskiej radcą hono­
rowym konsystorza lwowskiego.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks.
Stanisław Szabłowski z Dębicy do Muszyny, 
ks. Aleksander Wolski z Dębicy do Nowego 
Wiśnicza, ks. Leon Bomański z Chorzelowa do 
Dębicy, ks. Michał Janus z Chomranic do Cho­
rzelowa, ks. Wojciech Zabawiński z Jurkowa 
do Tuszowa, ks. Adam Heller z Otfinowa do 
Bopczyc, ks. Marchii Piotrowski z Chełmu do 
Jurkowa, ks. Ignacy Poniewski z Eyglic do 
Chełmu, ks. Jan Florek z Bopczyc do Eyglic, 
ks. Jan Jasiak z kapelanii w Nowym Sączu do 
Wierzchosławic.

Nowo wyświęceni zaaplikowani: ks. Józef 
Biedroń do Królówki, ks. Antoni Janik do 
Szczepanowa, ks. Stanisław Kocyan do Otfino- 
wa, ks. Michał Marczak do Bobowej, ks. Jan 
Pabisz do Kolbuszowy, ks. Ignacy Pawlik do 
Koibuszowy, ks. Karol Szumowski do Lubziny, 
ks. Stanisław Wróbel do Grybowa.

— W izytacya kanoniczna dekanatu 
dąbrowskiego odbędzie się. w Oleśnie 18, 19, 
20 sierpnia, w Odporyszowie 21, w Żabnie 22, 
w OŁfinowie 23, $4, w Gręboszowie 2-5, 26, 
w Bolesławiu 27, 28, 29, w Szczucinie 30, 
31 sierpnia i 1 września, w Badgoszczy 2 i 3 
września, w Luszowicacli 4, w Dąbrowej 5, 6,
7 września.

— Jubileusz Kalwaryi Zebrzydow­
skiej. Dnia 1-5 b. m. przed południem przybył 
Marszałek kraju JE. hr. Andrzej Potocki, któ­
rego powitali na dworcu kolei reprezentanci 
powiatu p. starosta Geppert i prezes Bady po­
wiatowej Sławiński, reprezentanci gminy z bur­
mistrzem Modelskiin na ezbłe, oraz naczelnicy 
władz miejscowych. — Dalej przybyli między 
innymi: delegat p. Fedorowicz z Krakowa, lir. 
Antoni Potocki z Olszy, starosta p. Szczerbiński 
z Wieliczki, prezydenci sądów p. KaisóJ', i p. 
Ogniewski, posłowie dr. Opydo, Jan i Stanisław 
Potoczkowie, oraz reprezentanci jniejscowych i o- 
kolioznych władz duchownych i świeckich.

O godzinie 9 rano odbyła się pontyfikal- 
na suma, celebrowana przez J. Em. ks. Kardynała 
w kościele Grobu Matki Boskiej, mianowicie 
przed ołtarzem polowym, umyślnie w tym cBTu 
wystawionym. Przy Mszy św. asystowali ks. bi­
skup Wałęga i ks. kanonik Wądolny, oraz li­
czny kler świecki i zakonny. Po nabożeństwie 
udzielił Jego Eminencya wszystkim wiernym 
papieskiego błogosławieństwa, poczem ks. ku­
stosz Podworski odczytał akt jubileuszowy. Ka­
zanie wygłosił ks. Szajna T. J. Potem udali 
się ks. Biskupi na skromne śniadanie w kla- 
sztorku zakonników: przy Grobie M. B.

Po śniadaniu przedstawiono ks. Kardyna­
łowi asystę panien ze Szląska, których przyby­
ło 28 pod przewodem p. kapitanów* Alojzy 
Szwabowej. Imieniem Szlązaczek przemówiła 
panna Anna Zwillingówna z Cieszyna. Nastę­
pnie przedstawione zostały panie, przybyłe z 
rozmaitych stron kraju. Jego Eminencya podzię­
kował zebranym dziewicom i paniom za trudy 
i udzielił im błogosławieństwa.

Po godzinie 11 wrócili ks. Biskupi powozam1 
do klasztoru, poczem ks. Kardynał z ks. Bisku­
pem dr. Wałęgą odjechali o godzinie l 1/  ̂ w 
południe pociągiem do Krakowa. Tymczasem 
z kościoła Grobu Matki Boskiej wyruszyła pro­
cesy a ze statuą Matki Boskiej prowadzona przez 
ks. kanonika Wądolnego, która zdążyła do ko­
ścioła na górze Kalwaryi około godziny 1. Na 
ambonę wszedł ks. Arcybiskup Teodorowicz, a 
płynąęe z ust jego słowa — głęboko wryły się 
w serca słuchaczów. Ks. Arcybiskup w prze- 
ślicznem, porywającem kazaniu nauczał, w jaki 
sposób kroczyć nam należy — aby wśród labiryntu 
błędów i waśni społecznych utrzymać się na 
prawej drodze wiary i spotęgować: ją jeszcze 
w sobie ku miłości Boga, Ojczyzny i bliźnich.

Po nabożeństwie udali się wszyscy do ol­
brzymiego, prowizorycznie wystawionego refe­
ktarza na postny skromny obiad. Obok ks. Ar­
cybiskupa Teodorowicza zasiedli po lewej ręce 
ks. Biskup Pelczar, po prawej JE. P. Marszałek 
kraju, dalej inni goście. — Pierwszy toast 
wzniósł ks. prowincjał Dankiewicz za zdrowie 
ks. Arcybiskupa Teodorowicza, drugi za zdrowie 
nieobecnego ks. Kardynała i za zdrowie ks. Bi­
skupów Pelczara i dr. Wałęgi w ręce ks. Bi­
skupa Pelczara — dziękując imieniem zakonu

za przybycie i uświetnienie uroczystości jubi­
leuszowych.' Dalej toastował ks. kustosz Pod­
worski na pomyślność stanu szlacheckiego, pod­
trzymującego swe dawne tradycye, w rece JE. 
Marszałka kraju, — a później za zdrowie na­
czelników powiatu, pp. Sławińskiego -i-starosty 
Gepperta.

Ks. Biskup Pelczar w długiej, wielce pa- 
tryotycznoj przemowie, przypomniał, iż tutej­
szy klasztor powstał po wznieconej przez Ze­
brzydowskiego rozterce] domowej, którego starta 
pycha naprowadziła na drogę pokuty, i który 
za swoje buntownicze czyny — jako ekspiacyę 
kgo zbożnego dzieła dokonał. Od tej pierwszej 
chwili zakon 00. Bernardynów pracuje tu trwa­
le nad umoraliiieniom i nad nawracaniem 
grzesznych, którzy u stóp Cudownej Matki Bo­
żej przebaczenia proszą. Ks. Biskup wzniósł 
więc toast na pomyślność zakonu i na dalszą 
tegoż, obfitą w owoce pracę. Następnie toasto­
wał ks. Czesław Bogdałskijftwardyan 00. Ber­
nardynów z Dukli, na cześć władz rządowych w 
ręce delegata, 'p. Fedorowicza.

W odpowiedzi na wzniesione toasty, pod­
niósł JE. Marszałek hr. Potocki, iż musi prze- 
dewszystkiem sprostować błąd, który powstał 
może z tej przyczyny, iż sami duchowni głos 
zabierali, a mianowicie błąd ten, iż zapomnia­
no o zdrowiu tych, których zdrowie starym zwy­
czajem zawsze na pierwszem miejscu pito, to 
lest»o zdrowiu na czele duchowieństwa. Mówca 
korzysta te.dy.2F sposobności i naprawiając błąd 
ten, wznosi zdrowie stanu duchownego.

W następnym toaście ks. Arcybiskup Teo­
dorowicz wskazał na potrzebę porozumienia po­
między ludem a iunemi warstwami społeczeń­
stwa naszego i zaznaczył, m tylko wtedy wspól­
na praca będzie możliwą, gdy 'tę warstwy do 
potrzeb i dążeń ludu się zbliżą, gdy swą tra- 
dyeyą i wykształceniem lud uszlachetnia a z 
drugiej strony wtedy, gdy lud z zaufaniem do 
tych war|tw zbliżać się. będzie. W sile ludu 
odnowią się siły narodu, % tradycyach i szla­

chetnych zapałach wyższych warstw spdteczeń- 
stwa uszlachetni i podniesie sięsSud. Na to zbli­
żeni Jj się, na to odrodzenie się wspólne, wzniósł 
ks. A.rcyhmkup kielich i pił zdrowie ludu w 
ręce pos. Jana Potoczka.

P. Jan Potodzek zapewnił o dobrych in­
tencjach swego stronnictwa a wiedząc, iż w 
tej pracy nad podniesieniem ludu pi|i:z« naj­
większy udział duchowieństwo, wzniósł toast za 
zdrowie tych pńtcowników dla ludu. Toastem 
,.Kochajmy si£* wzniesiodym w cifepłych sło­
wach przez marszałka pow., p. Sławińskiego, 
zakończono obiad.

Około godziny 6-tej odjechał JE. hr. Po­
tocki wfąz z ks. Biskupem Pelczarrjft pociaja 
giem nadzwyczajnym do Krakowa; odjechali i 
inni goście, a z dygnitarzy pozostał tylko ks. 
Arcybiskup Teodorowicz, który do niedzieli, Kal­
waryi zabawi.

Od 16 zaczęły się nabożeństwa, celebro­
wane przez pojedyncze zakony z Krakowa, a 
w dniu 20 sierpnia -zaczną sî F3 trzecie misyo, 
które prowadzone będą przez księży Redempto­
rystów.

— Pomnożenie okręgów sanitarnych  
w  roku 1902. Na mocy uchwały Sej­
mu z dnia 4. lipca b. r. postanowił .^Wydział 
krajowy utworzyć w roku 1902 następujące 
okręgi sanitarne: w Uhnowie powiat Bawa, 
w Dobczycach pow. Wieliczka, w Haliczu pow. 
Stanisławów, w Olesku pow. Złoczów, w Strze- 
liskach nowych pow. Bóbrka, w Delatynie pow. 
Nadworna.

Prócz powyższych okręgów utworzone bę­
dą w roku bieżącym jeszcze okręgi sanitarne: 
w Milówce pow. Żywiec, w Sołotwinio pow. 
Bohorodczany, w Tłustem pow. Zaleszczyki, w 
:Kutach pow. Kossów a to po przeprowadzeniu 
mgmośei przedwstępnych, które są w toku.

— Kursa dla lekarzy we Lwowie 
odbędą się w czasie od 6 do 25 października 
b, r.

— Komisya egzaminacyjna dla egza­
minów kwalifikacyjnych nauczycielskich szkół lu­
dowych pospolitych w Samborze podaje do wia­
domości, Kc w celu przypuszczenia do tego egza­
minu w terminie wrześniowym 1902 r. należy 
wnosić podania zaopatrzone w przepijane cloku- 
menta za pośrednictwem swoich władz przeło­
żonych do końca sierpnia b. r.

— Egaamina kwalifikacyjne dla nau­
czycieli i nauczycielek szkół ludowych pospoli­
tych i wydziałowych rozpoczną się przad komi­
sją egzaminacyjną w Krakowie 25 września 
.902 roku. Podania wnosić należy w przepisa­

nej drodze służbowej najdalej do dnia 15 wrze­
śnia b. r.

— Budowa szkół. Bada szkolna krajo­
wa przyznała gminie miasja Trembowli bezpro­
centową pożyczkę w kwoem',i5000 koron na 
dokończenie budowy szkoły na przedmieściu 
„Sacly“.

— Kasa chorych m. Lwowa. Wczo­
raj przedpołudniem odbyfe^ię w sali ratuszowej 
dalszy ciąg walnego zgromadzenia delegatów 
Kasy . chorych m. Lwowa, na którem po prawić 
trzygodzinnej dyskusji przyjęto do wiadomości; 
sprawozdanie zarządu i udzielono mu absolu- 
toryum.

Z kolei na wniosek p. Frylinga uchwa­
lono zwołać jeszcze przed końcem b. r. nad­
zwyczajne walne zgromadzenie, na którem za­
rząd Kasy ma przedłożyć dokładne sprawozda­

nie ze swych czynności w sprawie Mągnafcia 
olbrzymich zaległości, wynoszących obecnie kil­
kadziesiąt tysięcy koron. Na tem zgromadzeniu 
zarząd Kasy złożyć ma również sprawę z tego, 
które zaległości są nieściągalne, które wątpliwe, 
które w proceifie, a wreszcie od jakiego termi­
nu datują, się poszczególne zaległości.

Następnie na wniosek p. Kolbuszowslciego 
uchwaliło zgromadzenie, aby w sądzie polubo­
wnym słuchano lekarza w obecności chorego 
tylko co do niezdolności chorego do pracy, co 
zaś do rodzaju choroby, lekarz ma być słuchany 
pod nieobecność chorego a dalej, by w sądzie 
polubownym zasiadał także urzędnik Kasy cho­
rych dla dawania wyjaśnień.

Polecono również p. Hudecowi, by wyje­
dnał u Bady m. Lwowa utworzenie kąpieli lu­
dowych i schronisk dzielnicowych.

W końcu dokonano wyborów uzupełnia­
jących. Wybrani zostali:

Z łona pracodawców : Do wydziału nad­
zorczego, jako członkowie p p .: Dr. Diamand 
Herman, Kurkowski Antoni, Lachs Herman, 
Lewicki Bolesław; jako zastępcy członków: 
Prugar Tadeusz, SeąftHfreund J. 0.

Do sądu polubownego jako członek: Be­
dnarski Karol. Zastępca członka: Eeiss Jakób.

Z łona pracowników wybrani do zarządu: 
zastępca członka p. Moskwa Stanisław.

Do wydziału nadzorczego, jako członko­
wie p p .: Bobelak Stanisław, Dąbrowski Woj­
ciech, Hescheles Dawid, Knhner Izak, Ober- 
liardt Aleksander, Obmiński Władysław, Tur- 
liński Ferdynand, Zgodziński Zygmunt. Jako 
zastępcy członków pp .: Hammer Marek, Kossak 
Władysław, Bużyczka Karol, Segall Piotr.

Do sądu polubownego, jako członkowie 
pp .: Gzower Józef, Hendryck Ferdynand, Mu­
sieli!wiez Władysław, jako zastępca: Pięta
Antoni.

A  W  Zubray pod Lwowem wybuchł 
wcflraj około godziny 4 po południu pożar,
którego ofiarą padły 4 zagrody włościańskie
z wszystkiemi zabudowaniami i nagromadzony­
mi zapasami zboża. Przy esy na pożaru na razie 
niewiadoma.

A  N agła śmierć. Wczoraj wieczorefa 
zmarła nagle w jednej z realności przy ulicy 
Pańskiej żona dozorcy domu, trzydzidBtokilku-
letnia Katarzyna Nęrcur. Po Skonstatowaniu 
śmierci przez lekarza miejskiego odstawiono
zwłoki do kostnicy medycyny sądowej.

A  Dezerter. Z koszar 80 p. p . . zbiegł 
onegdaj w niŁyiadomym. kierunku dobosz bata-; 
lionowy Jan Gontarów.

— Zaręczyny. W Siemianieach, w Po- 
znairskiem, odbyły sio 14 b. m. zaręczyn}* hra­
bianki Jadwigi Szembekównej z hr. Leonem 
Szeptyckim. Na tę uroczystość familijną zjechał, 
prócz innych członków rodziny także ze Lwowa ks. 
Metropolita hr. Andrzej Szeptycki, który rano 
celebrował w kościele parafialnym Mszę św. w 
unickim obrządku. Wieczorem odbyła się na 
czeir Metropolity wspaniała iluminacja parku 
dworskiego, spalono sztuczne ognie, a lud z ca­
łej wsi zgromadzony śpiewał przez cały wieczór 
przed balkonem kościelne pieśni, którym przy­
słuchiwał sio z uwagą ks. Metropolita.

— Slub. Dnia 12 b. m. odbył się w 
kościele parafialnym w Ostrorogu ślub panny 
Julii hr. Kwileckiej z p. Ludwikiem br. Pu- 
szetem.

— Jubileusz 30-letniej pracy sceni­
cznej obchodzi dziś w Krakowie p. Władysław 
Kiciński, artysta i reżyser tamtejszego teatru 
ludowego.

-- Zmarli w ostatnich aulach: w Kra­
kowie O. Melchior Bejnianowski, podprzeor 00. 
Paulinów na Skałce, w 60 r. życia.

we Lwowie Antonina ze Stacliiewiczów 
Kaczkowska, wdowa po i^zndniku tabuli krajo­
wej, w 44 r. życia.

W Czeraioweach Begina z Glticków Za- 
wiejska, żona kup_ca, w 68 r. życia.

W Złoczowie Antoni Miksiewicz, urzędnik 
tamtejszego Towarzystwa zaliczkowego w 60 r. 

Hjycia.
— W  Brzuchowicach odMfc się wczoraj 

w mieszkaniu notaryusza p. Girzejowskiego teatr 
amatorski dzieci, z którego dochód przeznaczono 
na gimnazyum w Cieszynie. Aczkolwiek zabawa 
zamkniętą była w ścisłem kole znajomych, zcś-1 
brało się około pięćdziesięciu osób, a wszyscy 
opuszczali gościnni, progi pod bardzo podnio­
słem i przyjemnem wrażeniem. Na powudzenigj 
zabawy złożyło się wiele warunków. Dziatwa 
od 7 do 13 lat;-ćwiczona i uczona od p ifc  ty­
godni, odegrała z prawdziwym temperamentem 
scenicznym i zrozumieniem inteimyi autorów dwie 
jednoaktówki: ^Ciekawość ukarana1' i „Kuchcik 
książęciem1', a na dalsze punkty programu zło­
żyły się żywe obrazy, śpiewy chóralne i dekla- 
macya. Źe willa trzfsła się od oklasków, zu­
pełnie w tym wypadku zasłużonych, dodawać 
nie potrzebujemy. Paniom Helenie Girzejowskiej
i Maryi Rolle urządzili rodzice teozbawiońdj dzia­
twy serdeczną owacyfe w podzięce za urządzenie 
tak sympatycznego zebrania. W oboe wczoraj­
szego powodzenia wyłonił się projekt powtórze­
nia komedyjek dla dzieci brzuchowiokiej kolonii 
letniej. Myśl to piękna, która winna być w czyn. 
wprowadzoną.

— Do Zakopanego przybył gorący przy­
jaciel Polaków, p. Franciszek Hovorka, reda­
ktor Hlasu N ar oda, z córką swoją panną Lu­

dwiką, aby ją zaznajomić z pięknością naszych 
Tatr. P. Hovorka zabawi w Zakopanem kilka 
dni. Państwo Howorkowie bawili w ostatnich 
dniach w Turczańskim św. Marcinie, dokąd przy­
byli na posiedzenie słowackiego stowarzyszenia 
„Zivena“ i „Muźeal“ i gościli u p. Duli, ne­
stora słowackiego dzftmnikarstwa, a prezesa o- 
statniego Zjazdu dziennikarzy słowiańskich. W po­
wrocie z Zakopanego pp. Hovorkowie zwiedzą 
zamki orawskie.

— Przyjazd W ielkopolan do Krako­
wa. W dniu 22 b. m. wieczór przybędzie do 
Krakowa grono Wielkopolan w liczbie około 
80 osób — przeważnie włościan — z Kroto­
szyna, by wziąć udział w odpuście kalwaryj- 
skim, zwiedzić pamiątki i zabytki grodu pod­
wawelskiego, wreszcie Wieliczkę.

— Cudzoziemcy w  Krakowie. Grono 
amerykańskich turystów złożonych z 33 osób z 
Nowego Jorku, bawi od przedwczoraj w Kra­
kowie i zamieszkało w Grand hotelu. Nowojor­
scy goś.cie zwiedzają pamiątki miasta, a opusz­
czają Kraków dzisiaj. Oprócz Amerykanów, ba­
wi w Krakowie grupa Paryżan.

— Goście krakowscy w  W arszawie. 
Przedwczoraj przybyło do Warszawy grono wio­
ślarzy krakowskich z p. Rudnickim na czele, 
aby wziąć udział w wyścigach, które odbędą 
się dzisiaj. Gości krakowskich powitali serde­
cznie wioślarze warszawscy z hr. Ksawerym Bru- 
nicklm na czele. Wieczorem wczoraj udali się 
gościa na koncert Filharmonii do Doliny szwaj­
carskiej, zaproszeni przez komitet Tow. łyżwiar­
skiego.

— Pożar. W lasach księcia Władysława 
Lubomirskiego w Wipczynie-Łopuszme na Bu­
kowinie pożar zniszczył około 40 morgów łasu, 
jakoteż przygotowane tam na wywóz ścięte drze­
wo opałowe. Szkoda wynosi 18.000 K. Pożar 
zdaje się, był podłożony, (gasiła  go ulewa.

- -  Katastrofa kolejowa. Z Czernio- 
wiec donoszą nam w dalszym ciągu:

Dochodzenia w sprawie wykolejenia po­
ciągu osobowego koło Czerepkowiec są w toku ; 
wykażą one bliższe szczegóły wypadku i ‘-lego 
powody. Nazwiska tych, którzy odnieśli obraże­
nia, są: Adolf Pawlikowski, Stanisław Podgór­
ski, Izydor Hornung, Hugo Kriegsfeld, Stani­
sław Zając, Aleksander Koperski, Jan Moskwa, 
Selig Gńtmann, Antoni Kozaruk, Wańka Sta­
siuk, Jan Knaus, urzędnik kolejowy Zygmunt 
Fruehling, Jan Leskow, Tigran Prunkuł, D“e- 
mijan Ungarian, Emil LoeW^ Wasyl Jemna.

Dyrekcja kolejowa w Stanisławowie za­
wiadamia :

Z powodu uszkodzenia toru w skutek wy- 
kolenia się pociągu nr. 314 w kilometrze 307— 
8,% na szlaku Lwów-Ickany zastanowiono ruch 
osobowy między stacjami Hliboka i I-Iadikt'alva 
przypuszczalnie na przeciąg dni trzech. Buch 
osobowy i pakunkowy będzie przez ten czas u- 
trzymany przez przesiadanie się podróżnych i 
przenoszenie pakunków.

— Deszcz mrówek. W Cieplicach ob­
serwowano przedwczoraj bardzo ciekawe zjawi­
sko. — Na miasto spadł popołudniu deszcz 
skrzydlatych mrówek, które pokryły ulice, bły­
szcząc bardzo pięknie w słońcu.

— M orderstwo dla rabunku. W Se- 
bastopolu zamordowano w tych dniach w ce­
lach rabunku skarbnika pułku brzeskiego, ka­
pitana Bobenkę. Podejrzani o popełnienie tej 
zbrodni dwaj żołnierze, służący Bobenki, zo­
stali aresztowani.

— Zamacik samobójczy. W Partorosee 
uąiłował onegdaj odebrać sobie życie emeryto­
wany generał-porucznik Putii, bawiący tam z 
rodziną na kuracji. Putti zadał sobie scyzory­
kiem kilka niebezpiecznych ran w okolicy ser­
ca. Przyczyną zamachu samobójczego ma być 
silny rozstrój nerwowy.

— Śnieg w sierpniu Z Kimpolungu 
na Bukowinie donoszw iż w nocy z środy na 
czwartek spadł tam obfity śnieg, który przez 
cały dzień utrzymał się na górze „Rarcu11, ulu- 
bionem miejscu wycieczkowem turystów i le­
tników.

— Katastrofa na Renie. Franhfurter 
Ztg. dogosi, że na Bsinie zderzyły sio onegdaj 
wieczorem dwa okręty, mianowicie parowiec 
„Wiktorya11 i parowiec „Kolonia11. Parowiec 
„Wiktorya11 zatonął. Dwie córki kapitana okrę­
tu, oraz inne trzy osoby utonęły.

— Strejk, Przeszło 2000 woźniców do­
rożkarskich rozpoczyna się dzisiaj strejk w Ham­
burgu, z tego powodu, że władza policyjna nie- 
potwierdziła nowego cennika jazdy.

1®  litaeMystrat
Jubileusz Maryi Konopnickiej. Z Za­

kopanego donoszą: fhicgdaj o godzinie 7 wie­
czorem odbył się tu w sali Towarzystwa ta­
trzańskiego zjazd delegatów, wysłanych przez 
komitety, zajmujące* się urządzeniem obchodu 
jubileuszowego na cześć Maryi Konopnickiej. Na 
zjazd przybyli t delega-Ci komitetów z Krakowa, 
Lwowa i WarszawTy, dalej wzięli udział w obra­
dach zaproszeni dziennikarze i literaci. Przewo­
dniczył były poseł sejmowy p. Franciszek Wój­
cik. Po obszernej dyskusyi uchwalono, aby głó-
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wuy obolióćl jubileuszowy odbył się w Krako­
wie a jako termin, wyznaczono drugą połowę 
października b. r. P. Marya Siedlecka z Kra­
kowa, przedłożyła- szkic programu obchodu. I ’o 
nabożeństwie obchód odbędzie sio w sali „So­
koła". Kozpocznie go kantata, następnie wrę­
czone zostaną, jubilatce dary, poczem siedmiu 
delegatów komitetów jubileuszowych wygłosi 
mowy. Po południu odbędzie się na cześć jubi­
latki uczta, a wieczorem przedstawienie w tea­
trze miejskim’. Później osobno będzie wręczony 
główny dar jubileuszowy. Projektowanem jest 
kupno domu wraz z kawałkiem ziemi w Gali­
cji zachodniej.

Kolej Sam bor-U źok. Wiener M ig. Ztg. 
stwierdza wbrew wiadomościom podanym 
przez dzienniki, że roboty na kolei Samhor- 
Granica węgierska nie zostały jeszcze do­
tychczas rozdane.

Losowanie. Przy sobotniem ciągnieniu 
3 prc. losów kredytowych ziemskich z r. 
1880 I. emisji główna wygrana w kwocie
90.000 koron padła na seryę 1809 nr. 24,
4000  koron wygrał los serya 2003 nr. 42,
po 2000 koron wygrały losy: serya 636 nr.
84; serya 3598 nr. 2.

Tow. żeglugi n a  D unaju. Walne zgro­
madzenie dolno - austryaekich stowarzyszeń 
m łynarskich uchwaliło jednogłośnie wysto­
sować do Rządu petycję, aby Towarzystwu 
żeglugi na Dunaju udzielił subwencji tylko 
pod tym warunkiem, iż zniesione zostaną 
wolne składy na mąkę węgierską i taryfy 
na nią będą stosowane ściśle według posta­
nowień rządowych.

T a r g  s t a ż o w y .

Lwów, 18 sierpnia. Waluta koronowa, 
(fena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
!!•— 9 25, pszenica na Łermina 6 75 do
?■— , żyto gotowe 7*40 do 7*60, żyto v% 
tennina* 5.50 do 5 75, owies obrocany gotowy 
8-— do 8-25, owies obroczny na tensm:* 6*25 
do 6 — , jęczmień pastewny 6 25 da b'5'>, 
j ę cz mie ń  browarniczy 6*75 do 7-— , rze­
pak 10‘S" do 10*50, lnianka —'— do 
—-—, groch pastewny •—•—.do groch
do gotowania 9-— do J2 _—, wyka i 1—
do 7-25, nasienie lniane — -  do —
nasienie konopne —'— do —*—, bób — — 
do — . bobik 6*50 do 6-75, breczka ?•— 
do 7*50, knkurudza nowa fi-25 do fi-40, k -iks- 
rndza stara —-—d o - - '— , chmiel z» 56 kila 
— -— do —•*—, koniczyna czerwona 85*— do 
4 0 —, koniczynabiała 40l— do 45 koni­
czyna szwedzka—•— d o — •—, tym otka-—"— 
do —•— .

Spiry tus loco za 50 iitr. gotowy p a ń -
ia* Tarnopol 16"  do 16-2-5, za 50 Litr. va~
ritas Tarnopol na termin — ■— do — *—, 
waranty — — do —• —, ekskontyugentowy 
8"— do 8*25

Wskutek słabej tendencyi targu fcu 
dapeszteńskiego ceny nowego zboża obi i- 
żają się.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  obchodzi uroczystość Uro­

dzin Swoich w tym roku — podobnie jak 
w minionym — w koie najbliższej Rodziny
w Ischl. .

Wiener Abendpost pisze z okazyi 
rocznicy Urodzin Najj. Pana między inne- 
m i: Niestrudzenie dzierży Monarcha tyle lat 
rządy Państwa, mając na oku tylko dobro­
byt Ojczyzny i szczęście Swych ludów. 
Wszystkie też ludy z najgłębszą wdzięczno­
ścią zwracają się ku Monarsze za te rozli­
czne dobrodziejstwa, które On hojną rozdziela 
ręką. Gdy tylko gdziekolwiek zjawi się Oso­
ba Cesarza, milkną spory polityczne, uci­
chają wszelkie przeciwieństwa, a także i poza 
granicami Austryi cieszy się Najj. Pan takim 
szacunkiem, jak rzadko który inny monar­
cha. Ceni go i czci cały świat jako wzór 
wypełniania obowiązków i jako obrońcę po­
koju i spokojnej przyszłości.

Z Ischl donoszą, źe obaj PP. Prezesi ga­
binetów' dr. Koerber i Szell byli w sobotę o 
godzinie 11 rano na audyencyi u Najj. Pana
i przedstawili Monarsze wyczerpujące spra­
wozdanie co do przebiegu obrad ugodowych 
przyczem wyczerpali cały kompleks kwestyj 
ugodowych i taryfowych. Dnia 22 b. m. od­
będzie się w Wiedniu lub Budapeszcie kon­
ferencja obu Prezesów gabinetu z udziałem 
Ministrów fachowych.

Ncues Wiener Tagblait pisze: Wspól- 
na konfereneya obu PP. Prezesów gabinetu

u Najj. Pana trwała dwie godziny. O ile 
można wnosić, sprawa postąpiła o krok na­
przód. Obaj Prezydenci Ministrów mają sio 
znów zebrać dnia 22 b. m. W konferencyi 
tej wezmą także udział fachowi Ministrowie. 
Przemawia to. za tern, że w rokowaniach 
przyszło do zbliżenia. Następna konferencja 
nie będzie konfereueyą dla usunięcia jakichś 
różnic, lecz dla koniecznej wymiany zdań 
między obu Rządami, celem pokonania pe­
wnych trudności co do taryfy. Z tego, że 
obecnie nie ma już różnic, lecz żo chodzi 
już tylko o konieczną wymianę zdań, można 
wnosić, że prace ugodowe zbliżają się do 
końca. Obaj PP. Prezesowie gabinetów są 
zdania, że czas napiera, że koniecznie trzeba 
raz dojść do końca, by oba Rządy były w 
możności dać swoim parlamentom do prze­
dyskutowania ugodę i taryfę. ̂  — W tym 
celu dr. Koerber zaraz po ukończeniu roko­
wań rozpocznie narady z wybitniejszymi posła­
mi, celem przedstawienia im przebiegu ro­
kowań. Również handlowcy i wielcy prze­
mysłowcy będą powiadomieni o przebiegu 
rokowań co do taryfy. — Będzie wtedy dana 
sposobność opinii wydania sądu o nowetn 
dziele ugodowem.

Dr. Koerber i Szell byli w sobotę po 
południu na obiedzie u Najj. Pana. Na pry­
watnej audyencyi u Najj. Pana przedstawił 
P. Szell Monarsze niektóre sprawy wewnętrz­
ne węgierskie, jak to uczynił także i" dr. 
Koerber zaraz po swem przybyciu do Isehlu.

Namiestnik Tyrolu br. Schwarlzenau, Na­
miestnik Dalmacji br. Handel i Prezydent 
krajowy ua Śląsku lir. Thun-Hohenstein o- 
trzymali godność tajnych radców.

W sprawie Loehninga, której echo roz­
brzmiewa daleko po za granicami Niemiec, 
zabrała teraz głos półurągdowa Nor dcl. Allg, 
Ztg. Pisze ona, iż jeśli kwestya ta poru­
szoną będzie, jak zapewniają dzienniki, w 
sejmie pruskim, to wówczas m inister skarbu 
będzie miał sposobność stwierdzić, iż jedyną 
przyczyną spensyonowania Loehninga było 
jego stanowisko w sprawie polityki polskiej, 
wręcz przeciwne intencjom rządu.

Donosiliśmy przed kilku , dniami o za­
prowadzeniu w gimnazjum w Świaciu nauki 
języka polskiego, ale tylko dla Niemców, aby 
jako później i urzędnicy mogli porozumie­
wać się z Polakami. Teras dowiadują sio 
dzienniki, że żaden z Niemców nie chce 
uczyć się, języka polskiego.

'I Dusseldorfu donosi depesza o mo­
wie, jaką wypowiedział tam cesarz Wil­
helm. Oto idee zasadnicze tej mowy: „Przy­
bywam dlatego ze szczególną radością na 
wystawę w Dusseldorfie, ponieważ gdy by­
łem jeszcze studentem w Bonn, mój dziadek 
dał mi. pierwsze doniosłe polecenie, abym 
go zastąpił przy poświęceniu pomnika Cfer- 
nehusa. Już wówczas odniosłem najpiękniej­
sze wrażenie z jednolitego współdziałania 
dusseldorfskiego mieszczaństwa ze światem 
artystycznym. Wystawa ściąga na siebie oczy 
Europy. Dusseldorf jest jedaem z tych miast, 
które musi przekonać każdego o użyteczno­
ści wielkich dróg wodnych. Życzę z całego 
serca błogosławieństwa* Boga" dla rozwoju 
miasta wśród pięknych i pokojowych wido­
ków, jakie się teraz w Europie rozwinęły i 
które mam nadzieje, długo utrzymać"'.

Według; inform acji dzienników berliń­
skich, podczas wizyty wEewlu cesarz Wilhelnś 
wyraził życzenie, aby znaczniejszą liczbę ofice 
rów rossyjskiełi mógł powitać w czasie pa­
rady cesarskiej w Poznaniu oraz na ma­
newrach, które tam się odbędą.

Z Berlina telegrafują prywatnie, iż star­
szy burmistrz m. Poznania W ittiag, odbył 
naradę w pałacu kanclerskim, podobno w spra­
wie nowych zarządzeń aatipoisk.ic.h.

Z Paryża zaprzeczają podanej przez 
azieniiiki wiadomości, jakoby rząd francuski 
ofiarował byłemu prezydentowi F ran c ji p. 
Casimir-Perier posadę ambasadora w Peters­
burgu w miejsce lir. Montebello.

Według doniesienia Figara zakon Kar­
tuzów wydzierżawił swą fabrykę likierów w 
Grenoble pewnemu Towarzystwu prywatne­
mu za wysokim czynszem rocznym. Zakon­
nicy zamierzają przenieść się do Austryi.

f l l i i l l  U l i  LWOWBIiHJ

Uroczystość Urodzin. Kajj» Pa-ufi.

Kraków, 18 sierpnia. (Tcl. pry  to.) Z oka­
zyi uroczystości Urodzin Najj. Pana wczoraj

wieczorem odbył się capstrzyk muzyk wojsko­
wych, dziś rano pobudka. O 8 rano odpra­
wiono na błoniach Mszę polną, poczem od­
był się przegląd wojska i defilada przed 
głównodowodzącym gen. br. Aiborim. O 9 
celebrował w katedrze na Wawelu ks. Kar­
dynał Puzyna nabożeństwo, w obecności re­
prezentantów .władz. Po nabożeństwie skła­
dano życzenia w pałacu spiskim w ręce de­
legata Namiestnictwa radcy Dworu p. Ada­
ma Fedorowicza.

W iedeń, 18 sierpnia. Ze wszystkich 
stron państwa nadchodzą doniesienia o pod­
niosłych uroczystościach w rocznice U ro­
dzin Najj. Pana.

W iedeń, 18 sierpnia. Z powodu sil­
nego deszczu, który cały noc padał, odwo­
łano paradę wojskową na Szmelcu. W ko­
ściele wotywnym odbyło się dla wojska na­
bożeństwo. Byli na niem wszyscy bawiący 
w Wiedniu JNajd.. Arcyksiązęta, generalieya, 
sztab generalny, komendant korpusu, atta- 
chćs wojskowi i t. d. Rano odegrały’ orkie­
stry* woj sil owe pobudkę i dano salwy ar­
matnie.

W iedeń, 18 sierpnia. W kościołach 
tutejszych odprawiono dziś uroczyste nabo­
żeństwa. W kościele św. Szczepana celebro­
wał ks. Kardynał Arcybiskup Gruscha. Obe­
cni byli: P. Prezydent Ministrów dr. Koer­
ber i T ‘P. Ministrowie, Prezydenci obu Izb 
parlamentu, dygnitarze dworscy, burmistrz 
dr. Lueger, członkowie Rady miejskiej i li­
czna publiczność.

W iedeń, 18 sierpnia. Dzisiejszy „Dzien­
nik rozporządzeń wojskowych" zawiera no­
m inacje na oficerów — wychowanków szko­
ły terezyańskiej, technicznej szkoły wojsko­
wej i węgierskiej Akademii obrony krajowej 
i mianowania na kadetów-zastępców oficera 
względnie kadetów — wychowanków szkół
kadeckich.

W iedeń, 1S sierpnia. Ze wszystkich
główniejszych miast z prowincyj nadchodzą
telegramy o nabożeństwach i obchodach
uroczystości Urodzin Najj. Pana.

B udapeszt, 18 sierpnia. Wszystkie
dzienniki zamieściły w niedzielnych nume­
rach, tchnąee uczuciami dynastyezuami ar­
tykuły z okazyi dzisiejszej rocznicy Urodzin 
Monarchy.

B udapeszt, 18 sierpnia. Z powodu ro­
cznicy Urodzin Najj. Pana udekorowano fla­
gami wszystkie gmachy państwowe i wiele do- 
wów prywatnych. W kościołach odprawiono 
uroczyste nabożeństwa.

Londyn, 18 sierpnia. Z okazyi roczni­
cy Urodzin Najj. Cesarza Franciszka Józefa 
zamieszczaMorning Fost artykuł, w którym 
podnosi niepospolite zalety Monarchy i za­
sługi, jakie położył nietylko około swego 
Państwa, ale dla Europy. Dziennik zaznacza 
wpływ, jaki na politykę światową, wywiera­
ją  Austro-W ęgry pod panowaniem Najj. Ce­
sarza Franciszka Józefa.

Ischl, 18 sierpnia. Najj. Pan wyjechał 
wczoraj priu Jpołudniem z osobami orszaku 
do Au.ssee, skąd wrócił o godzinie 6 wieczo­
rem,

W iedeń, 18 sierpnia. Najj. Pan w d. 
19 przybędzie tu z Isehlu, aby powitać hisz­
pańską króiowę. Dnia 20 b. m. powróci Mo­
narcha do Isehlu.

W iedeń, 18 sierpnia. Jak Mittaos Ztg. 
dowiaduje się, podczas pobytu dr. Koerbera w 
Isehlu ustanowiono już termin zwołania Ra­
dy państwa na 29 września.

P rag a , 18 sierpnia. Namiestnik hr. 
Ooudtinhove powrócił tu wczoraj.

B erno (szwajcarskie), 18 sierpnia. Na 
Vv e t t e r h o r n  zaskoczyła wczoraj śnieżna la­
wina dwóch turystów Anglików i dwóch ich 
przewodników. Jeden turysta i jeden z prze­
wodników utracili życie, drugi turysta lekko 
ranny a przewodnik ciężko.

Bcsanęon, 18 sierpnia. Przy wezoraj- 
szem odsłonięciu pomnika dr. Pasteura.w ro­
dzinne tu jego mieście Dóie wygłosił mowę 
minister rolnictwa, sławiąc Pasteura jako do­
broczyńcę ludzkości.

Besanęon, 18 sierpnia. Podczas uroczy­
stości odsłonięcia pomnika Wiktora Hugo 
wygłosił minister handlu mowę, w której 
złożył imieniem rządu hołd wielkiemu poecie 
i powiedział, że Hugo był jednym z najpo­
tężniejszych współpracowników na polu utwo­
rzenia obecnej republiki.

Plombieres," 18 sierpnia. Na bankiecie 
wygłosił Meline przemówienie o finansowej 
sytuacyi Franeyi i o deficycie budżetowym, 
który najwięcej da się we znaki rolnictwu.

Mówca oświadczył się przeciw progre­
sywnemu podatkowi dochodowemu, który naj­
bardziej będzie uciążliwy dla właścicieli nie­
ruchomości. Wykazywał potrzebę energicz­
nej polityki oszczędnościowej i zakończył sło­
wami : „Mamy już dobrą armię, skoro zaś bę­
dziemy mieli jeszcze dobre finanse, nie bę­
dziemy się potrzebowali nikogo obawiać."

Tuluza, 18 sierpnia. Przy wczorajszych 
wyborach uzupełniających do Izby wybrano 
mera Tuluzy, Serresa (radyk. socyalistę) 8461 
głosami. Kandydat progresistów otrzymał 
2913 głosów.

Dowes, 18 sierpnia. Szach perski przy­
był tu wczoraj po południu. Do Calais wy­
płynęły naprzeciw szacha dwa okręty. Ksią­
żę Connaught ze świtą i pers mai poselstwa 
perskiego, przeszedłszy na pokład parowca, 
którym jechał szach, serdecznie go powitali.

Londyn, 18 sierpnia. Generałom boer- 
skim urządziła publiczność na dworcu YVa- 
terloo owację. Sekretarz Bothy oświadczył, 
że wodzowie nadzwyczaj są zadowoleni z 
przyjęcia u króla. Podczas krótkiego posłu­
chania nie było wcale mowy o polityce.

Londyn, 18 sierpnia. Robefts i Kitche- 
ner wyjechali naprzeciw generałów boerskich 
do Southampton i towarzyszyli im do Cowes 
na pokład yachtu królewskiego. Na pokła­
dzie wyszedł król naprzeciw przybyłym i po­
witał ich podaniem ręki. Następnie byli wo­
dzowie boerscy przyjęci przez królowe. Po 
śniadaniu, które spożyli w towarzystwie 
Kitehenera, powrócili do Londynu. Na zapy­
tanie dziennikarzy oświadczył Botha, że król 
przyjął ich bardzo uprzejmie i przyjęcie to 
było dla nich prawdziwą przyjemnością.

Londyn, 18 sierpnia. Depesza z Kap­
sztadu donosi o zderzeniu się barki angiel­
skiej z hamburskim parowcem „Kaiser" przy 
wjeździe do portu. Barka poszła na dno, a 
z załogi jej 23 osób utonęło; zaledwie 4 ura­
towano.

P ek in , 18 sierpnia. Biuro Reutera do­
nosi : Wojska cesarskie zaatakowały dnia 12
b. m. główną kwaterę powstańców; 1000 po­
wstańców poległo. Przywódcę ich stracono.

WaUia wyznaniowa we Franeyi.

Paryż, 18 sierpnia. Z okazyi imienin 
księżnej Orleańskiej uchwalił komitet rojali- 
styczny zebrany w St. Forgeau porządek 
dzienny, w którym powiedziano, iż rojaliści 
otrzymawszy rozkaz, aby z powodu prześla­
dowań religijnych nie rozwijali swojej cho­
rągwi. upraszają księcia Orleanu, iżby ze­
chciał skrócić termin ich posłuszeństwa i 
dał hasło do rozpoczęcia akcyi. mającej przy­
wrócić ujarzmionej Franeyi pokój, sprawie­
dliwość i cześć jej należną.

Paryż, 18 sierpnia. Z miejscowości Do- 
narnenez donoszą: Zamknięcie tutejszej szko­
ły nastąpiło dopiero po złamania gwałto­
wnego oporu, stawionego przez ludność miej­
scowa. Komisarz policji zagroził wysadze­
niem w powietrze barykady, z pomocą któ­
rej usiłowano zatarasować przystęp do k la ­
sztoru. Gdy ślusarz chciał otworzyć prze­
mocą bramę klasztorną, ludność obrzuciła go 
błotem i rzucała na niego zapalone więzy 
słomy, w skutek ezego nie mógł dokonać da­
nego mu polecenia. Wojsko zmuszone było 
zrobić wyłom w murza. Gdy się to stało, 
zakonnice opuściły szkołę. Ludność odpro­
wadziła je z muzyką i chorągwiami, wzno­
sząc przytem na ich cześć entuzjastyczne o- 
krzyki.

B rest, 18 sierpnia. Senator Delobeau 
wystosował do prezesa gabinetu Coinbesa 
pismo z protestem przeciw ostatniej jego 
oiieyalnej nocie, która usiłuje nadać opozy- 
eyi przeciw Combesowi i jego dekretom 
charakter ruchu rojalistycznego.

Telegrafowa-oy kurs wiedeński.
W iedeń, 18 sierpnia 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Sekuwszcnunie). Gods. 2 atia. 30. 
Akcje anstry&ókiegfi Zakładu kredyt. 685.25, 
Akcje węgierskiego Zakłada kredyt. 730*— , 
A kcje Anglobs-nku 278 — , .Akeye UniortbaB- 
ku 539*—, Akeye LUnderbanka 419 75, A kcje 
S sn k w o m u  454-50, Ake. Bodeacredit 923"—, 
Akeye gaficyjsk. Basku hipotecznego 540 '—, 
.Akcjo Kolei państwowych 716-25, Akeye Ko­
lei Południową) 69 50, Akeye Tram w aj A ) 

— - Akeye TrY-mway i i)  — —, Akeye 
Kolei ElbeŁh&l 465"—. Akeye Kolei Pół­
nocnej 5676 —, A kcje Kole! Czemowiecfciej 
566 50, Akeye Ałpiay 393 50, Akey e Sima 
Murauyi 495 —, Akeye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1521*—, Akeye Fabryki broni 
328 50, Akeye Tureckie tytoniowe 296*—, 
Obligacje węgierskiej indenułizacyi 97 65, 
S ea ta  majowa 101-80, A.ustryacka Renta koro­
nowa 100*—, Węgierska Renta koron. 97-90, 
56 I. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-45, 
4 prc. Listy Basku krajowego 97-— . 4 i pól 
prc. Listy Banku krajowego 101-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5 -prc. Li­
sty Basku hipotecznego 110*—, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinasyjae 99*25, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. % r. 1893 97-25. 4-pre. po­
życzka miasta Lwowa 94*20, Losy tureckie 
l i i  — Marki 117 06, Ruble S5B --

OdpewAdBki&T / Adam E rsehow iecki



Nadesłane.
Skład płócien Korczyńskich 

Lwów, Halicka 16, poleca w wiel­
kim wyborze gotową b i e l i z n ę  
damską, męską i dziecinną oraz 
kołdry na wełnianej wacie i ma­
terace wlosienne.

C iągnienie 4 . paźd ziern ik a 1902!

£osy c. k Wiedeńskiej 
f  oteryi policyjnej

1500 w ygranych, pomiędzy tem i 100 głów nych  
wj granych w artości 5 0 . 0 0 0  I ł o r o n .
Pierwsze 3 główne wygrane E 25.00", 5000, 

i 1000 zostaną na żądanie wypłacone gotów ką; po 
odtrąceniu prawnie przepisanego procentu.

Do nabycia we wszystkich kantorach wymia­
ny, trafikach i loteryąch także w biurze Loteryi po­
licyjnej Wiedeń I. Singerstrasse 2.

Wykaz ciągnienia wyszle biuro Loteryi, każ­
demu właścicielowi losu bezpłatnie.

Jako (lol)rą i pewną lokację
polecamy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 Listy hipoteczne,
5®/# Listy hipoteczne premiowane,
4®/# Listy Tow. kred. ziemskiego,
4Va°/o Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacye kumunalne Banka kraj. 
4%  Pożyczkę krajową,
4%  Gai. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elek trycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T 0 3  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gai. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO.

Herbata Wilhelma.
Na liczne zapytania donosimy Szan. 

Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyezna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k. na­
dwornego dostawcy w Neunkirehen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 gruduia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil­
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po oenie 2 koron za paczkę.

I n c a s s o  [5]
weksli i przekazów na wszystkie 
miejsca w k r a j u  i z a g r a n i c ą  

przyjmują

Sok al Sc L ilien
Ziecenia z prow ineyi w ykonujem y od­

w ro tną pocztą.

Przyjechali do Lwowa.

Dnia 18. sierpnia 1902.

H O T E L  G E 0 R G E.
PP. K. Bohdanowicz z Oszchlihy, W. Gniewosz 

z Kontów, E. Lityński z Litwinowa, A. Przesmycki 
z Eijowa, A. Rususzewski z Rośyi', B. Kraczewski 
z Rostowa, Z. Fus z Ratowa, A. Godziemba z Wo­
łynia. G. Flechner z Wiednia.

Wystawy i Muzes.

M uzeum  p rzem y sło w e m ie jsk ie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków.) 
od godziny 9 rano do godziny i? po południa, 
w niedzielę i święta cd godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 1] przód po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w tshfer 
dzielę wolny.

C E I I I K  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, dnia 17. sierpnia 1902.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla han (im i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 

w l i k w i d a c j i ...........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. rnk 

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 2r'0 zł. 

w. a. w srebrze (e-aO kor.)
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 ko-.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod po 200 zł. (400 kor.)
II . Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5°/„ w. a. wył z 10°/o 

„ „ 41/i°/0 „ los. w 50 1. 
„ 4°/0 „ 601. po 200 k.

kraj. 41/,#/0 los. w 51 1, —
4•/, „ los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s j a ) .....................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ..........................
4°/0 los. w 56 lat . | . . .

I II . Ohligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ W i f S e m - )  
n „ 4°/o (4 em.)

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/« w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 kor.
„ z roku 1893 . . .

Pożyczka m. Lwowa 40/o po 300 kor. 
„ „ n 41/,°/0 „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

V. Monety.
Dukat cesarsk i..........................
20 fra n k ó w k a ...........................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płaeą żądają
walutą koron.

K. h . K. h.
54c0 — 555 -

350 - 380 -

568 - 575 -
------- 100 —

__  __ 350 -
O

SJD 400 - 420 -
o

V

cS* 109 70 — —
100 - — —

9 95 80 96 50
•f* 101 20 101 90

97 - 97 70

0 96 50 97 2C
0

O 96 70 —  —

& 96 30 97 -
0

M 90 30 100 —
N 102 50 —  __

9 102 30 103 -
& 100 70 __  __

96 80 97 50
97 20 97 90

97 - 97 70
94 — 94 70

100 — 100 70

73 — 78 -

11 22 11 34
19 10 19 30

250 - 254 - |
252 — 254 - I
117 - 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. sierpnia 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ................................ 101.90 102.10
lu ty-sierp ień .....................................  101.90 102.10

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie o ..........................  . 101.75 101.95
kwiecień-paździcmik . . . .  10175 10195

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
190—
152.30
187.25
250—
250—
303—

żadają 
193.— 
153.30 
189.25 
254—  
254—  
304—

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................ 121.65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.—

121.85

100.20

100.30

119—

512—

127.10

100.10 

100.50

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyus. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.10
Kol. za 200 zł. mk. 51;, pr. (ostemp.

a k c y e ) .......................... ..... . ! . 509.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/« p r , .............................................. 126.10
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.15
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p i................................99.50

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................  99.60 100.60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................  99.30 100.30
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................  98.25 99.25
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr................................................99.10 i 00.10
Kol. lwownko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................. 99.20 100 20
Kol. Arcyks Rudolfa (Salzkainmer- 

gut) za 400 marek 4 pr..................  —.— —.—

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
:, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr................................, . . 98.— 98.20

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.— 100.20
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 162 25 163 25
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204.— 206.—

„ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 3 .-  205—

E. Obligacye inderanizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.—
Węgier za 100 zł. 4 pr............................... 97.65

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. • - ...............................  285.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 k o r .  4 pr. .  ........................... 96.80
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . .  103 25

99—
98.65

287—

07.80

104.25

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los nr 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ u „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n w fi I®® 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4V. pr. •
„ „ „ „ „ 6 0  lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 erni-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/a pr. 

Barku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 
iustro-węg. banku 401ji  lat los. 4 pr.

„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr.

II. Obligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —  
Tow. żeel. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl.par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n ,i -1 -1 fi 1887 4 pr.
„ n „ n 1888 4 pr.
„ 18914pr.

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

1878 za 200 zł. 5 pr.
„■ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pt

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
żźakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.....................................
tlzerw trmśa aastr. tow. 19 zł. .

ptaeą żądają

9 7 . - 97.70
98.75 99.75

94— 9440

90— 92.50
110 25 111.25

listy dłużne

97.80 9&80
267.15 269.15
263— 265.—
104— ____
97.50 97.75

110— 110,70
100.30 100.30

96— 96.50
96— 96 80
97.50 _.__
96— —.—

101— 102—

102.25 102.95

100.60 101.60
97— 93i—

100.25 101.25
100.25 101.25

107.65 108.65
114.50 — . —

100.60 101.60
100.60 101.60
100.70 101.70
100.60 101.60

90 70 91.70

97.90 98 90

107.50 108.50
107.50 108.50

97.70 98.70

19 25 20.25
423— 431 —
194— 198—

82.50 K4.50
74.50 76.50
71 - 73 —

190— 198—
55. - 5 6 -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4'/a pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą 
27.50 
75—  

23 i.— 
74—  

264—

żądają 
28.50 
W .— 

236.— 
77—  

274.—

230.— 250.

K . Akcye banków (za sztukę].
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 278.— 380—
Peszt, banku handi. 500 zł. . . .  2595.— 2600—
Zakład kred. dia handlu i przem. . —.— ------
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  730.— 731 —  
Dolno austr. tow. e:,k. 500 zł. . . . 483 — 484.—
Galio, banku hipot. 200 zł....... 543.— 544.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 33i, — 344. -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 419 60 420 60

„ Austro-węa;. 1400 k.................... 1532.— 1592.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 539.— 541.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50 
Ziynosteńska banka 100 zł...................  257.— 258. —

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 406.-

„ „ „ akbye zakład. 200 zł. 363.— 367. -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5686.— 5700. -  
Kołom kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galio.-bkaln. 300 zł.
„ państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galie. I. 200 zł......................

•. To

567.-
992.-

568—  
400. -

Austr. Tow. żcgl. na Dunaju 500 zł. mb.
431.50
93.7.—

433.59 
940. -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 705.— 710. -
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 890 -
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 394.75 395 75 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1520.— 1526 ~
Sebodniey 500 k o r . ............................ 1020.— 1028. —
Turcek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 335.— 390. -

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.05
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.77'/,
Paryż za 100 franków . . . 95.15
Petersburg za 100 rubli S1̂  pr. —.—
Niemieckie b an k i............................... 117.10
Włoskie b ank i...................................... 94.21
Francuskie b an k i.................................94.80
Szwajcarskie b a n k i ............................94.80

O. W A L U T
Dukat cesarski..........................
Austr. wjig. 8 guld. złota moneta —.-
20-frankowka..........................
20-m arków ka..........................
Rosyjski półimperyał..................... — -
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.031/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94.15
Buble . . ‘ . . . 8,523/4

Y.
11.33

19.06
23.40

117.22'/,
240—

95.29

11.7.45
94.40
94.95
94.95

11.37

19.09
23.43

11722'/, 
94 35 
8.53'L

A u g u s t  S c k e l l e n b e r g  i  S y n
Dom bankow y i kan tor w ym iany  

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1.

K upuje i sprzedaje w  powyższym  spisie 
kursów  notow ane papiery  w artościow e 

najkorzystniej.

W ydaw nictw o gazety losow ań N adzieja 
P renum erata  rocznie we Lw ow ie zł. 1*70 

na prow ineyi zł. 1 80 a dostaw a.

n s B U L  m  w  s t  *  m ę  »  « »

Licytacye.
L. cz. E. 295/2 (IB) (6905 2—3)

Na żądanie c. k. uprz. galie. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia
2. września 1902 o godz. 101/* przed połu­
dniem w sądzie niżei wymienionym, w biurze 
Nr. 9, licytacya realności pod lk. 77 w Jaro­
sławiu whl. 1515 ks gr. tejże gminy objętej 
spodkobierców Chaji Bruchy 2 im. Bo enftld 
własnej, wraz z przynależnościami, skludają- 
cemi się z 10 sztuk przyrządów przeciw po­
żarowych i B przewodów gazowych.

Nioruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 34.000 kor., przynależności 
zaś na 190 kor.

Najniższa cena wynosi 17.086 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Tak1*1 prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 

. P° sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 20. hpca 1902.

L. 93.474. (6893 2—3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu państwo­
wym w Stryjskim okręgu budowniczym w la­
tach 1902, 1903 i 1904 odbędzie się dnia
3. września 1902 w c. k. Starostwie w Stryju 
licytacya of rtowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą w sekcyi 
Dolira 7089 kor. 76 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio­
nym c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone

marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro- 
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
bejrnowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. sierpnia 1902.

L. cz. E. 492/00 (48) (6875 2 - 3 )
N i żądanie Szymona, Lei i Chaji Hau - 

snerów, zastąpionych przez adw. dra J. Ko- 
zowera, odbędzie się dnia 3. września 1902

0 godz. 10 przed południem w sądzie niże 
wymienionym, w biurze Nr. VIII., celem znie 
sienią wspólnej własności licytacya realność 
lwh. 506 gm kat. Czortków z Wygnanką obję­
tej składającej się z parc. bud. Ikat. 362 wraz 
z domem pod Nr. kons. 64 i wszystkiemi za­
budowaniami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 16.766 kor.

Najniższa cen a  wynosi 16.766 kor., po­
niżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupna, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co d .< samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

W obec tego, że licytacya ta odbędzie 
się celem zniesienia wspólnej własności zostają 
prawa wierzycieli hipotecznych bez względu 
na cenę kupna zastrzeżone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 24. lipca 1902.
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L. cz. E. 1540/2 (B) (68B4 3 -  3;
Dnia 27. sierpnia 1902 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. B sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej wykaz, 
bip. 1. 6 i 7 ks. gr. gm. kat. Zadubrowce, 
z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono: a) realność 
włil. 0 gm. Zadubrowce na 1650 kor. 49 bal., 
b) realność wbl. 7 gm. Zadubrowce na 380 
kor. 57 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 1110 kor. BO hal., 
ad b) 253 kor. 72 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach te j#  postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik , do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 26 lipca 1902.

L. 85.463. (6894 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych aa  gościńce państwowe 
we lwowskim okręgu budowniczym w latach 
1902, 1903 i 1904 odbędzie się dnia 4. 
września 1902 w c. k. Starostwie we Lwowie 
licvtacya ofertowa.

Koszta Sskaine budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą w sekeyi 
drogowej:

L w ów .................................... 6368 K. 37 h.
J a n ó w ....................................3976 „ 76 „
W in n ik i 2178 „ 12 „
D e re w a c z   801 , 62 ,

Razem . , 12324 K. 87 h.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 

być mogą w godzinach urzędowych w w y­
mienionym c. k Starostwie, gdzie także w 
w yi oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5 74 kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyfidmi ale i literarui.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcję drogową i ofiaro­
wany opust czy nadzwyżkę ceu jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć dstę 
i podpisie ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oterty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową os tbno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę prze prowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyinie bidą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. sierpnia 1902.

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- j 
; wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ] 

wej, jeżeli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 7. lipca [902.

L. cz. E. V. 653/1 (12) (6931 1—3)
Na żądanie c. k. uprzyw. Banku hipo­

tecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 2. wrze­
śnia 1902 o godz. 9 przed południom w są­
dzie n żej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya realności Iwh. 807 ks gr. gminy 
Jarosław objętej Salomona i Amalii Armhau- 
sów własnej wraz z przynależnościami, skła- 
dająremi się z 5 sztuk inwentarza martwego, 
parkanu, bramy i ściany granicznej.

Nieruchomeść, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 170.000 kor., przynależności 
zaś na 676 kor.

Najniższa cena wynosi 85.338 kor , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć^podcz&s godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya. byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni* tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który en jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oDecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

„Gazeta Lwowska" Nr. 189

L. cz, E. 687 .'2 (5) (6891 1 - 3 )
Na żądanie Meehla Drimera, odbędzie 

się dnia 15. września >ł'902 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacya realności wykazem hi 
potecznym 1. 1496 księgi gruntowej gminy 
Żabie objętej, wnioskodawcy i Dawida Spot- 
heima po połowie własnej, składającej się z 
parceli budowlanej 1902/1 z pobudowanym 
na niej domem huculskim i stajenką, tudzież 
z parcel gruntowych: 6047 (pastwisko), 6056 
(las), 6057, 6058, 6059 (role), 6060 (łąka), 
i 069 (las), 6064, 6065, 6066 (rolkj i 6067 
(pastwisko) z praynależnościami.

Nieruchomość, powyższa wystawiona na 
iicytac, ę, jeft oceniona na 9124 kor.

Najniższa cena wynosi 6084 kor. i poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie ustala i odnoszące _ się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocerlenia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
'icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

iego
rożzsju co do samej nieruchomości ni< 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiany 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

~1 k.- Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 2. sierpnia 1902.

G. Zl. E. 42A2 (6) (6837 1 - 3 )
A uf Betreiben der Elka Weihrauch und 

de? Leib Kurnik in Czernowitz, findet am 11. 
September 190̂ 5 Vomattags 10 U kr bei dem 
unten bezeichneten Gi-richte, Zimmer Nr. 6, 
in Zale izczyki die Versteigerung des Ilauses 
in Zaleszczyki Ringplatz 24 Bauparzelle 287 
eingetragen im Grundbuclie Zaleszczyki Stadt 
Einlage Zl. 27 sammt Zubehór.

Die zur Ver#<iigermig gelangende Lie- 
genscm&ft ist mit Zubehór auf 4454 Kronen 
hewertet.

Das geringste Gebot betragt 2227 Kro­
nen, uator diesem Bstrage liudet ein VerKauf 
nicht statt

Die Versteigerungsbedi.ngungen hiemit 
genehmigten. die auf die Liegenschaft sich 
beziehenden Urkunden (Grundbuehs-Hypote- 
kenauszug, Catasterauszug, Schatzungsproto- 
kolle u. s. w.) kónnen von den Kauflnfljigen 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 4 wahrend der Geschaftsstunden einge- 
sehen werden.

Rechte, welche diese Versteigerung ua- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anźumelden, 
widrigens sie in Aasebung der Liegenschaft 
selbst nicht ruehr geltend genmcht werden 
konnten,

Von den wefteren Vorkommnissen des 
Versteigerungs verf»hrei?s werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit soi den Liegensch&ft 
Rechte oder La,sten hegriindet sind, oder im
Laufe des Versfe1gerung8verfahrens begrfludet
werden, in dem Palle nur durch Ausehlag 
bei (Uricht in. Kenntais gesefzt, ais sie we- 
der im Sprenghl des paten bezeichneten Ge- 
richtes wohnen, noeh diesem eftnen am Ge- 
richtsorte wohn baftea Zustellungsbevollmach- 
tigten namhaft machen.

K. k. Bezirks Gericht, Abtheiluog IV.
Zaleszczyki, am 25 Juli 1902.

L cz. E. 241/2 (7) (6
Na żądanie powiatowej kasy oszczędności 

w Kałuszu, zastąpionej przez dra Mito-iyslawa 
Staneekiego, odbhlzie się dnia 2iKj siarpnia 
1902 o godz. 1 i pj-7.ed południem w -a id e  
niżej wymienionym, w Oddz. Nr. II. licytacya 
realności obj. Iwh. 197 i 108 ks, gr. gminy 
Dubowiea, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na i: cytację, 
są ocenione a to p, realność Iwh. 107 na- 
800 kor., 2) realności Iwh. 108 na 3700 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 533 kor. 
33 hal., ad 2) 2467 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszeffl zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata-

z dnia 19. Sierpnia 1902.

stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w Oddz. Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu m-jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do silnej ueruchomośei nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
onicitie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną,^ zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
waaia jedynie przez przybicie ma tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Woj nilów, dnia 25. lipca 1902.

L. cz. E. 639/2 (4) _  ̂ _ (6884)
In a  żądanie Kasy Oszczędności miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adw dr. Dębickiego 
w Kołomyi, odbędzie się dma 10. września 
1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej..wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya
a) realności wbl. 417 i b) połowy realności 
whl. 1583 ks. gr. Peczeniżyn, wraz z przy­
należnościami, składającemi się ad a) z domu 
murowanego, budynku obejmującego stajnię 
i wozownię, kloaków, paki na nawóz, kur­
nika, sztaebetów, parkanu, bramy, ad b) 
smereki, dęba i krzaków.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na ad a) 1917 kor. 50 hal., ad
b) 135 kor. 70 hal., przynależności zaś na 
ad a) na 11.636 kor. 60 hal., ad b) 3 kor. 
40 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 6777 kor. 
5 h a l , ad b) 69 kor. 55 hal., poniżej tej 
ceny sp-zedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tycn nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peczeniżyn, dnia 29. lipca 1902.

L. cz. E. VIII. 384/2 (6) (6925)
Na żądanie Rubina Perlbergera, odbę­

dzie się dnia 2. września 1902 o godz. 12 
w południe w sądzie tut-jszym, w biurze Nr. 
3, ul. św. Jana Nr. 13 I. p. licytacya nale­
żących do małoletnich Józefa, Stefana i Win­
centego Beretów 33/96 części realności Iwh. 
87 ks gr. gm. kat. Zwierzyniec objętej pod 
lk, 87 w Zwierzyńcu położonej składającej 
Si§ z domu mieszkalnego parterowego, dre­
wnianego gontem krytego i z parcel grunto­
wych lk. 559) 560 stanowiących podwórko 
i maleńki ogródek.

Cząstki powyższe, wystawione na licy­
tację, są ocenione na 814 kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi 542 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. '

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg fabu­
ła; n y ; wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) reofe każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszszenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakdftSnrąwa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
AfcfflBie już istnieją, bądź w foku postępo- 
waiua-Dicytaeyjipgo powstaną, zaw iatjw anc 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
w*n&a jedynie przez przybicie nażUblicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
•wymieaipaego i nie wskażą temuż ^sądowi 

■pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Mufcifeszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
Kraków, dnia 2. lipca 1992.

L. cz. E. 1564/2 (3) (6910)
Do.a 9. wrz.-śiua 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 21, licytacya połowy realności 
whl 1433 gminy Rożnów Jakowa Kreczana.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jjpft ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moż'j każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oDfccnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 21. lipca 1902.

L. cz. E. 765/2 (4) (6908)
Dnia 6. września 1902 o godz. 9 przed 

południem, w biurze Nr. 15 tut. sądu, odbę­
dzie się licytacya realności obj. whl. 566 gm 
Trembowla wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta została ocenioną na 
694 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 347 kor.

Warunki licytaoyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec kiórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mó­
g łb y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którycn jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą. o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego nie wsuażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dma 10. lipca 1902.

L. cz. E. 303/2 (7) (6877;
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

10. września 1902 o godzinie 11 przed po­
łudniem w biurze Nr. 2, licytacya 2/6 czę­
ści realności Iwh. 228, całej realności Iwh. 
256, 4/20 części realności Iwh. 291, całej re­
alności Iwh. 1507, 1509 i 1510 ks. gr. gm. 
Dynów.

Najniższa cena wynosi dla 2/6 Iwh. 
228 — 22 kor. 22 hal., dla Iwh. 256 — 
i 613 kor. 34 hal., dla 4/20 Iwh. 291 — 6 
kor. 68 bal., dla Iwh. 1507 — 4620 kor., 
dla Iwh. 15Ó9 — 400 k o r , dla Iwh. 1510 
600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznezonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania ■< dynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 2. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1 6e 4/1 (4) (6887)
Dłużnicy Królikowscy.

Na żądanie Artura Pempera, odbędzie 
się dnia 9. wrz iśnia 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya połowy z realności 
Iwh. 161 i 344 ks. gr. gm. kat. Podgórze 
objętych dawniej Antoniego Królikowskiego 
własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licy^ticyę, są ocenione Iwh. 161 na 2473 kor., 
Iwh. 344 na 797 kor.

Najniższa cena wynosi co do Iwh. 161 
kwotę la36  kor., zaś co do Iwh. 344 kwotę 
■ 37 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź



obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 10. lipca 1902.

L. cz. E. 565/2 (3) (6911)
Dnia 9. września 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się wr sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21, licytacja 
jednej trzeciej części realności whl. 998 goi. 
Rożnów Iwana Goluka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 33 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21.

Prawa, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej przy 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższij nieruchomości obecnie już 
■stmeją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania przez przy­
bicie na tablicy sądowej, jeśli nie miezkają 
w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 21. lipca 1902.

L. cz. E. 710/2 (7) (6909)
Dnia 9. września 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutej»zym, 
licytacya niewydzielonej połowy realności whl. 
378 gm. kat. Tłumacz składającej się z parc. 
bud. 1. kat. 547 Nr. 539 zabudowanej domem 
mieszka^ym i budynkami gospodarczymi tu 
dzież całej realności whl. 380 tej samej gmi­
ny składającej się z parc. grt. 1. kat. 2619/1 
stanowiącej ogród.

Przynależności niema.
Nieruchomości, wystawione na licytację, 

są ocenione a to połowa realności whl. -378 
na kwotę 585 kor., z czego kwota 115 kor. 
przypada na połowę budynków, reszta zaś t. j. 
kwota 470 kor. na grunt podbudowlany, zaś 
cała realność whl. 380 na 600 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/2 whl. 
378 kwotę 370 kor. 82 hal., co do ctłej real- 
whl. 380 kwotę 600 kor., poniżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do =ąau najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone. .

Te osoby, dla któi’ych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 7. sierpnia 1902.

L. cz. E. 424,2 (7) ' (6892*
Na żądanie p. Herseha Leiby Wagnera, 

odbędzia się dnia 15. września 1902 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 w Zaleszczykach, 
licytacya 1/5 części realności objętej wykazem 
hipot. J. 43 księgi grt. gminy Sników wraz 
z przynależnościami, składcjącemi się z 1/5 
części chaty, szopy, karmnika, kosznicy, drzew 
owocowych i plonów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 413 kor. 20 hal.,
przynależności zaś na 55 kor.

Najniższa cena wynosi 312 kor. 13
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwĄrdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protukoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w 'obec których niniejsza 
licytacya byliby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 18. kpea 1902.

L, cz. E. 21391 (4) _ (6885)
Na żądanie Betti Słoniowej, zastąpionej 

prof. dra Józefa Rosenblatta, odbędzie się dnia 
12.września 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, 
licytacya realności lwh. 518 ks. gr. gm. kat. 
Podgórze objętej Szymona i Hendli Liebes- 
kindów własnej domem jednopiętrowym.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 9269 kor.

Najniższa cena wynosi 4649 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. I ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabl.cy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wy mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 10. lipca 1902.

M. cnp. E. 1142/2 (3) (6874)
Ha Honiipane ManonB. Isii^opa Mkh- 

Mumnna, aacTynnenoro icpc3 oniicyHa Ba- 
chjm JlKUMWinHHa, Bi/Ay^c en 3. Bepecnn 
1902 nepe/t no^yAuem o 9 ro,a;HH'i b HH3ine 
03HaneHiM cyfli KOMHaTa u. V III., nepeTopr 
Tina riiiOTeuHoro o6&HToro bhk. rinoT. u. 
640 rpoMa^n BocciB.

IIpoflUTH en Marona hcakhskiimIctb e on,i- 
Hena Ha 650 KopoH.

HaiiHHBina no^ana bhhochtb 433 KopoH 
33 cotiikIb, noHH3ine toi kboth He Bi^óy^e 
CH Hpo^asK.

y cn o rin  nepeTopry i rpaMOTH, Bipno- 
enui ca A° h6Abh5khmocth (BHTar rinoTe-
uhhh, BHTar EaTaCTpajjBHrn npOTOKonn 
OLUHCHH i T. /!,.) MOryTB Ti, Ig O MalOTB OXOTy 
KynOBaTH, iiepernanyTH b HH3ine oenaueniii
cypi KOMHaTa h. V III. ni'AUac r^H H  ypa-
AOBHX.

IIpaBa, KOTpi 6n npoflaHC poomra Heflo- 
nycTHMOio, HaaeacHTB Haftnianinme Ha ąbm 
cy^OBiM, BHaHaueHiM a° nepeTopry, nepefl 
nepeTOprosr 3ronocnTn b cy^i, 6o HHaicine 
m,o a°  HeABHHSHMOCTH caMoi Bace óuiBine 
He MoryTB Syra HyfHoineHi.

O Aa.aBmnx BiinaAKax nocTynoBana 
nepeToproBoro yBiAOM^am ca óy^e oco6n, 

K0TpHx niA to h  uac m,o ao hcabhskh- 
moctb hkicb npaBa a6o Tarapi cyTB y c ia - 
HOBJieni a6o b TOKy nocTynoaana ncpeTop- 
roBoro ycTaHOB.ieHi SypyTŁ, b tIm BiinaAKy 
TiaBKo npnÓHTeM b cyAh aic 6n ohh aHi He 
wemKaan b oonacTH Hirame 03naueHoro cyyy, 
hhi He BCKa3aaa Hoiiienno noBHOBaacTga 
Ann A°pyueHB areiHKarauoro b MicijeBOCTH
cyAy-

I(. k CyA uobItobiim, BIaaiji V.
HopTKiB, ah h  ł ,r>’ aniiHH 1902.

Upadłości.
L. cz. V. 1/90 i 3/65 (29) (6872 2 - 3 )

W sprawie konkursowej Karola Fit^eka 
w Stryju wyznacza się termin na dzień 20. 
września 190.2 g;dz. 9 przed południem w 
tut. sądzie biuro 18, celem zawarcia ugody 
między wierzycielami względem podziału 
kwoty 2513 kor. 02 hal. fundusz masy sta­
nowiącej i wzywa się wszystkich wierzycieli 
w szczególności firmę Briider Tanzer, ażeby 
najpóź-di-j przy terminie tym swoje pretensye 
do tej masy zgłosili inaczej fundusz między 
jawiących się rozdzielony będzie, a później 
zgłaszający się więcej uwzględnieni nie będą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stryj, dnia 2 sierpnia 1902.

y

I M u r s a .
L. cz. Prez. 342 (14/2) (6836 3 - 3 )

Sąd powiatowy w Szczercu przyjmie 
natychmiast dyetaryusza mająHgo praktykę 
tabularną.

Płaca dzienna 2 koron.
Szczerzec, dnia 11. sierpnia 1902.

L. 4651/902. (6843 8 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem ^obsadzenia posady sekre­
ta rza  M agistra tu  rozpisuje M agistrat 
m iasta Złoczowa m niejszem  konkurs 
z term inem  w noszenia należycie udo­
kum entow anych podań do włącznie dnia 
15. w rześnia 1902.

Od kandydatów  w ym aga s ię :
a) Ukończonych nauk praw niczych 

z trfe m a  egzam inam i państw ow ym i i 
trzechletn ią p rak tyką konceptow ą w  
d z ia le^ d m io is tra e y jn y m  przy  rządowej 
W ładzy politycznej, lub przy W ydziale 
krajowym .

b) N ieprsekroozonego w ieku lat 40.
c) N ieposzlakow anego życia.
d) Dokładnej znajom ości języków 

krajow ych i języka niemieckiego.
Do posady tej, k tóra na razie p ro­

wizorycznie n adaną  będzie przyw iązana 
je s t p łaca rocznych 2000  koron 2 5 %  
dodatek aktyw&Iny i dodatek osobisty 
do em ery tury  nie w liczalny 1000 kor 
nadto praw o do podwyższenia system i- 
zowanej stałej płacy o 2 n0 kor. po 
upływie każdych 5 lat służby przez 4 
pięciolecia.

M ianowany kandydat wstępując do 
służby w inien nadto będzie złożyć p i­
sem ną deklaracyę, że postanow ienie 
etatu , in s tru k c ji  służbowej i s ta tu t 
em erytalny tutaj obowiązujący jest m u 
znanym  i takow em u ste poddaje.

M agistrat m iasta.
Złoczów, dnia 14. sierpnia 1902.

Zastępca B urm istrza : W esołow ski.

L. cz. Pr. 273/2 (6920)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że ireść artykułu 
umieszczonego w Nr. 10 czasopisma: „Głos 
Przemyski" z dnia 9. sierpnia 1902 pod 
napisem: „Fałszywa dyagnoza" w ustępie od 
tłów „Nacz-lnik krajowej władzy" do „chłop 
ruski" zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k., a zatem uspiawiedLwiuną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład m» być zniszczony.

Lwów, dnia 12. sierpnia 1902.

L. cz. Pr. 277/2 (6917)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 49-3 
p. Jł. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 372 czasopisma „Dzien­
nik polski" z dnia 11. sierpnia 1902 pod na­
pisem : „Hajdamaccy fałszerze piśma św." 
w ustępie od słów „Bracia włościanie ^ do 
„dusza jedna [dzieje A post]:‘ zawiera znamio­
na występku z §. 302 u. k. i 24 ust. pras , 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfi- 

- skata tego czasopisma.
W skutek tej u ch la ły  wzbronione jest 

dal ze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 14, sierpnia 1902.

H. cnp. Hp. 267/2 7(2). (6914)
o ro j iO H iE H e .

B iMeHH Gro BennuecTBa JG/icapa!
L, k . CyA KpaeBHH a*13- cnpaB KapHHx 

y JŁbBOBi piinHB na niACTaBi §§ 489 i 493 
3aK Kap. i §• 37. 3aic. n p a c , m,o 3m1ct 
apTHKyaiB yirin,CHHx b UHcni 14 i 15 uaco- 
hhch „Bona" 3 ahh 1. cepnHH 1902 niA 
HaHHcero: 1) „KpoBoacaAHi coóaKH", 2) „3i 
cTpeaKoiouoro I I oaLjh" b ycTynax; BiA no- 
uaTKy ao „BeaHKe HacnABCTBO" BiA „tobo- 
hhmo i TO.iKyeMo" ao „sraniHHH" BiA „Hau" 
AO „HecaMobhtmh“ BiA „CrpoKsi snaAae" a° 
„HaBpopicoro" BiA „HKa CTpamHa" A° »Ha" 
CTpoem" Big „Hioiricapa MipcKo^o" go „ne-

peHec^H1' BiA „HeBe^HHKa tpNypKa" a° „no- 
BiTy" bIa „CrapocTa" a° „będą repressalia 
i t . A-“ i BiA „N n^o bohh" a° KiHu;H, 3) 
„PoccHHCKiH H,apaT a CTpeiiKyioui raannjKi 
xaonn“ BiA c^iB „upuKau" a° „ucea Poc-
CHl", MicTHTB B Co6i 3HaM3Ha npOBHHH
3 §§. 300, 302, 491 i 494 3a«. Kap. i apT. 
IV. 3 3 17. rpyAHH 1862 M. 8 ex 1863 
i npoTO ycnpaBeAmaBaeHa gctb aapaA®:eHa 
uepea u. k. IIpoKypaTopa Acp^aBHnro koh- 
(picKaTa cei uaconncH.

B HacniAOK Toro pimeHH 36opoH6He 
ecTB  Aa^ m m c mHpeHe th x  apTHKyjiiB a 3a- 
SpaHHH HaiwraA Mae 6yTH 3HHm,eHHH.

JlBBiB, ahh 12. cepnHH 1902.

M. cup: n P. 271/2 (1) (6915)
OFOJIOHIEHG.

B IMeHH Gro BennuecTBa U,icapH!
U,, k. CyA KpaeBHH A**a  cnpaB Kap- 

hhx y JlBBOBi pimHB Ha niACTaBi §§. 489 
i 493 3. k. i §. 37 3, np m,o 3mictb apTH- 
Kyay yMimeHoro b A°AaTKy uacna 164 i 
165 uaconncH „oli-io“ 3 a h h  7. aBrycTa 
1902 niA Harraceio „XnoncKi cTpeÓKH" b 
ycTyni Bifl cniB „II^ohc pofiaTH Tenep" a°  
„o6oBH3Ky pycKoro HapoAy", Micrari. b co6i 
3HaiieHa npoBHHH 3 §§. 300 i 302 3 k. i §. 
24 ycT. npac. i npoTO ycnpaBeAHyBHena gctb 
3apHA»:eHa uepe3 u. k. IIpoKypaTopa a cP‘ 
acaBHoro KOHpicKaTa cel uaconaca.

B HacBniAOK Toro pimeHH 36opoHCHe 
gctb AaHBme imrpeHG Toro apTHKyny a 3a- 
SpaHHH HaKHaA Mae 6yTH 8HHm,eHHH.

JlBBiB, ahh 13. aBrycTa 1902.

XI,. cnp. n p .  272/2 (2) (6916)
OrOJEOIHEHG.

B IMeHH Gro Benn-iecTBa U ,icap n !
U,, k. CyA KpaeBHH a*13 cnpaB Kap 

hhx y JtbBOBi pimHB Ha niACTaBi §§. 489 
i 493 san. Kap. i §. 37 3aK. no ao , m,o 
3mictb apTHicyny ysrim,eHoro b hhchi 30 ua- 
cohhch „PyccKoe chobo" 3 ahh  8. aBrycTa 
1902 niA Hammera „Pojioct. h3h npoBHHn,iH 
bt* Arbnrk CTpeHKOBT." b ycTynax BiA chib 
1) „B t. b h a j Toro" a °  „ntHH", 2) „B ott. 
hoaó6ho“ a°  „uepe3ri> BepxT.“, 3) „PI bo tt. 
HKan 6yAe“ A° „A036,10 ero“, mIcthib b co- 
6i 3HaMeHi» irpor>HHH 3 §. 302 3. k. i npoira 
ycnpaBeAHHBHeHa bctb 3apHAacena uepe3 
n;. k. IIpoKypaTopa AcpncaBHoro koh picnaTa 
eei nacoHHCH.

B HacHiAOK Toro pimena 36opoHene 
ecTB AaHBuie mnpcHe Toro apTHicyjiy a 3a- 
opaHHii HaKaaA Mae ó ym  3nnnj;cHHń.

JlBBiB, ah h  12. aBryeTa 1902.

M. cnp. lip . 269/2 (6918)
orojioniEEG.

B Imohh Gro BcnnuccTBa If ic ap n ! 
n , k. CyA KpaGBHH a^h  cnpaB Kap- 

hhx y  JtbBOBi pimHB Ha niACTaBi §§. 489 
i 493 3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac. m;o 
3m1ct apTHicyny yMirguioro b uacni 166 na- 
cohhch: „lajmuaHHH" 3 ahh  8. aBrycTa
1902 niA Hanncero: „KpecTBHHBCKiH CTpen- 
kh" b ycTyni BiA CJIiB „PI3T. CTpeHKOBoro 
oicpyra A° „MasypÓBT.", mIcthtb b eo6i 
3HaMeHa npoBHHH 3 §. 800 3. k. i npoTO 
ycnpaBCAHHBHena gctb 8apHA*cHa nepe* 
H,. k. IIpoKypaTopa AepucaBHoro KOHtpicrcaTa 
cei uaconncH.

B HacBniAOK Toro pimeHH 36opoHeHe 
gctb pa.iBme mHpeHe Toro apTHicyny a 3a- 
SpaHHH HaKnaA Mae 6yTH 3HHm,eHHH.

JlBBiB, ahh  12. aBrycTa 1902.

H. cnp. lip . 274/2 (2) 16919)
orononiEHG.

B I mchh Gro BennuecTBa UIcapH!
IJ,. k. CyA KpaeBHH rjih  cnpaB Kap- 

hhx y JPr.BObi pimHb Ha niACTaBi §§. 489 
i 493 3aK. Kap. i §. 37 3aK. npac., m;o 
3MieTB apTHKyny y>iini,cHoro b HHcni 167 na- 
cohhch ,,^,ino" 3 ahh  9. cepnHH 1902 niA 
Hanncera „XnoncKi CTpenm “ b ycTyni h:’a  
a iiB : „i xo tib  rpoMaAy" a °  c*hb „ao icpan- 
HOCTH", Ili-ITHTB B COÓi 3HaMeHa npOBHHH 3
§. 300 3. k , i npoTO ycnpaBCAHHBHeHa
ecTB 3apHAMteHa nepc3 u. k. npoKypaTOpa 
AepHcaBHoro KOH({)icKaTa cei naconncn.

B HacniAOK Toro pimeHH 3óopoHene 
ecTB Aanume mnpeHe Toro apTHKynn a 3a- 
ópaHHH HaK.iaA Mae 6yT7i 3Hnm;cHHH.

Jl&BiB, ahh 12 aBrycTa 1902.

L. cz. Pr. III. 146/2 (2) _ (6923)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nrze 223 czasopisma 
„Naprzód" z dnia 16. sierpnia 1902 artykuł 
pod tytułem „Z dnia" w ustępie od „wojsko 
jako kara" do „w sprawie strejku" strona 1, 
łam 1, zawiera znamiona występku z §. 300
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego arty­
kułu.

C. k. Sąd krajow y jako prasowy.
Kraków, ania 16. sierpnia 1902.



U. cup. lip . 270/2 (6921)
o r o j r o m E H e .

B IireHH Gro Be.rauceTBa D ,ieap fl!
Dj k. Cyfl icpaeBHH g n a  cnpas Kap 

h h x  y  JlBBOBi pimHB na nigCTasi §§. 489 
i 493 3aK Kap. i §. 87 3aK. npae., m;o 
3MicTB apTHKj.iy yMiigeHoro b uncji!. 3-' ua- 
cohhch „Csofioga" 3 j r a  7. frBrycTa 1902 
ni/i, Hanaceio „X.uoneKH;S CTpaiiK", Mierni1 b 
co6i 3HaMeHa npoBHHH 3 §§. 300 i 301 s u k  

Kap. i npoTO ycnpaEeg.iHB.ieira gctb sapa- 
flaceHa uepe3 n; k. IIpoKypaTOpa gepa:a- 
BHoro KomjńesaTa cel Haconnen.

B iracaigOK Toro pimeira 36opoHeHe 
eciB  gjcii.me m apene Toro ap-HKyry a sa- 
OpaHHH la u ą a ;  Mae 6yra 3HHm;eHHH.

JlBBiB, 7TH,iT ] 8. aBrycTa 19027

; fetjer" big „gu. feobc furiere" bel SlrtiMl: „®al 
! Slulnafjmlredjt ber rotrttfdjcn ®irdje" nad) §§. 
i 30o unb 302 ©t ®. berboteu.

31. 186. .
© al f. f. Saubel* atl jprefjgettdjt iit 

Sgernolutij Łjat mit bem Srfcnnt tiffe bom 9. 
Sluguff 19u2, i)3r. L N lf ,  btc Sietterberbrcituitg 
bel Slufrufel: „B p am  cen an e11, Ijeraulgegeben 
in (Sjcrnotuifc in ber ©rucfem „Ruska Rada“ 
am 6. Slngitft 1902 nad) §. 302 ©t. ®. bei> 
botem

3 1 .1 8 7  _ [6866]
Sm Diameu ©einer DKajeftat bel Saiferl!

© al f. f. Saubclgcridjt SBieu atl Trejj 
geridjt £>at mit bem ©rfcnntnijie bom 11. Sługuj) 
1902, tpr. XXIII. 154/2, auf Stntrag ber £. I. 
©taatlautualtfdjaft erfannt, baj) ber Sntjatt bel 
in ber Sir. 32 ber pertobtfdjen ©rudfdjrift: 
„Dfterteit^ijdpungarifdje 9)ftufifer*,3eituug" bom 
8. Sluguft 1902, Sagrgang X. auf ©eite 126, 
©patte 1, entfjalteuen Strtifell mit ber Uebeiy 
fdjrift: „®ie gejdjafthdje ©dtigfcit ber 3RiIitar*. 
fapellen" in ben ©tcHen 1. bon „(Sine toloffalie 
Stamage" bil „P T. SOiititarbetjbrbe BorbeijaU 
teu"; 2. bon „®a§ ga^it ift aber“ bil „bod) aulge= 
fpiett Ijaben" bal ŚBergeljen im ©inne ber Strt. 
III. u. IY,. bel ©efefeel bom 17. ©ecentber 1862, 
3L ®. S3l. Sir. 8 ex 1863, unb nad) §. 491 
©t. ®. begritube unb el toirb nad) §. 498 
©t. D. bal SBerbot ber SSciterberbrettung 
biefef ©rucffdjrift aulgefprod)en, genui}) §§. 
487 unb 489 ©t. jp. £>. bte boit ber i. f. 
© taatlantoaltf^t berfiigte S3ejd)Iaguaytue be= 
ftatigt unb nad) §. 37 $ £  ®. auf bte Śkrmd)= 
tuug ber faifterteu Spemptare erfannt.

SSMett, am 11. Stuguft 1902.

Sm Sftantett ©einer SUlajeftat bel Satjerl!
© al f. f. Sanbelgeridjt SBien atl jBrefe* 

gerićbt f)at mit oem ©rtmntniffe bom 11. Stu= 
guft 1902, 4f5r. XXIII. 153/2, auf Slntrag be* 
f. f. ©taatlanmattfĄaft erfannt, bafj ber Sntjalt 
bel in ber 97r, 32 ber periobifdjen ©rucffdjrift: 
„SSoIfltribiine" bom 7. Siuguft 1902 auf Seite 
1 unter ber Dittbrif ,,©treiflitt)ter" entfjaftenen 
Strtifell mit ber Uberfdjrift: „9Jłiiiarfrumwf)eit 
unb 3)iititdrfred)t)eit'' in ber ©telle bon „ipcrr 
©uccobatp" bis ind. „lange anbaiterte!" bal 
33erget)cn nad) nad) Strt. IY. unb Y. bel ®e= 
fe^el bom 17. ©ecember 1862, 91. ®. 351. 
9ir. 8 ex 1863, itnb nad) §. 491 @t. ®. 
begriinbe, nnb el toirb nad) §. 498 ©t. $P- 
O. bal SSerbot ber SBeiterberbreitung oiefer 
©rudjĄrift aulgefproc^en, bte bon ber f. f. 
©taatiantoaltfdjaft berfiigte 35ejd)Iagnaf)mc nad) 
§. 489 ©t. ®. bcftatigt unb gemafj §. 37
Hir ®. auf bie 33ernid)tung ber faiftirfen ®j;etm 
plare erfannt.

3Bi_n, am 11. Sluguft 1902.

Kuratele.
L. cz. L. 17/1 (7) ,(6855 2 - 3 )

Jana Bodnarczuka z Kalnego uznano 
marnotrawnym, a kuratorem ustanowiono p 
Michała Bobija z Kalnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 18. kwietnia 1902.

L cz. P. Y. 341/2 (1) (6810 2 - 8)
Matij Uhrak Amlr ja z Kornicza uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Wa­
syl Iładezuk z Kornicza,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kołomyja dnia 18. czerwca 1902.

cz, P. 86/2 (2) (6819 2—3)
Michał Zarówny z Kossowa uznany 

marnotrawcą, kurator jego Wicenty Markie­
wicz z Kossowa.

0. k. Sąd powHowy, Oddział III. 
Ozortków, dnia 17. marca 1902.

L. cz P. 73/2 (6) (6833 2—3)
Jykób Kapusta murarz z Niedzhli.sk 

marnotrawny! kurator Sebastyan Cholewa z 
Niedzielisk.

C. k. Sjgl powiatowy.
Radiów, 16. ispca 1902.

L. cz. P. 120/2 (4) (6839 2 - 3 )
Paweł Wałków, syn Wasyla z Baza- 

rzyniec uznany umysłowo chorym.
Kurator Hsrasym Niemy z Bazarzyniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, 7. sierpnia I 02.

gotówkę 7 kor. 40 hal., w masie M andar/u- 
sza Iwanków gotówkę 2 kor. 59 hal.

Wobec upływu lat 30 _ lat wzywa się 
uprawnionych, aby w ciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni, licząc od dnia 
trzeciego po ogłoszeniu tego edyktu swoje 
prawa do tych depozytów wylażali, ho ina­
czej walory funduszowi przypadłości przyzna­
ne, zaś prywatne dokumenta do registratury 
sądowej złożone zostaną.

Naczelnictwo c. Jsr. sądu powiatowego.
Dolina, dnia 2. sierpnia 1902.

t .  cz. A. 299/2 (4) (6814 3—3)
Sąd powiatowy w Tarnowie wzywa nie­

wiadomego z miejsca pobytu Herscha Leibę 
Redlera, aby w przeciągu jednego roku 
wniósł oświadczenie się za dziedzica po zmar­
łym bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli w Tarnowie w dniu 27. marca 1902 
Eeiwlu RedKrze — w przeciwnym bowiem 
razio spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem Samu­
elem Natkem dla niego ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 4. lipca 1903.

L. cz. T. 31/2 (2) (6848 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

. w Krakowie, wzywa każdego, ktoby w po- 
| siadaniu zaginionych rzekomo kwitów wysta- 
\ wionych przez e. k. Urząd sprzedaży soli w 
; Bochni dnia 4. stycznia 1900 na złożoną w 

tymże Urzędzie sprzedaży soli przez Firmę 
8. Stein, Witwe, kaucyę w kwoce 2720 kor. 
i dnia 18 grudnia 1899 ta depowaną tamże 
do art. 75/899^ kaucyę 1440 kor. opiewają­
cych, znajdował się, aby takowe w ciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu, tem pewciej tutej­
szemu c. k. sądowi krajowemu przedstawił, 
ile że w razie bezskutecznego upływu zakre­
ślonego/ terminu edyktalnego, kwity te za 
umorzone uznana zostaną.

Kraków, dnia 29. lipca 1902.

L. cz. P. 117/2 (10) (6861 2 - 3 )
Ludwik Maśiach z EłyżoYa uznany zo­

stał marnotrawnym, kuratorem jego jest Mar­
cin Smalisz ze Studzienna.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 24. lipca 1902.

© a! f- f. Yreil= all iJ3refjgetid)t in 
ubhieil ho* Ktit bent ©rfmntmffe Bom 11. 
uguft 1902, «Pr. 38 2, bie aSeitemrbreiumg 
r drumnter 31 ber ^citfdjrift: „Sutny“ Bom 

Sluguft 1902 toegen bel mit „Cirkev kato- 
:ka“ beginnertben unb mit „az za hrob en* 
genben Żlrtifeil oijne ©1x1 nad) §. 302 @t. 
. nerboten. __________

©as f. f. fc is =  all i|5re^gertd)t in 
litmerih fjat mit bem ©rfeuntuiffe nom 11. 
uguft 1902, j|5r. 55/2, bie 2Beiterbcrbcettung 
r 9tr. 32 ber 3 citjd)rift: „lodnpan" Bont 9 
nguft 1902 toegen bel Sirtitell: „Svetozor“ 

ber ©telle Bon „Misto pevnosti“ bil „vnitr- 
mi“ nad) §. 63 berboteu.

Eoimaite obwieszczenia*
L. cz. T. 48 2 (!) v6801 3 - 3 )

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie Oddział VII wdrażając na prośbę 
Pp. Antoniego Jaegermanaa t .  k. Radcy 
Dworu i Tadeusza Rozborskiego c. k. star­
szego ko‘misarza Namiestnictwa we Lwowie 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginio­
nego blankietu wekslowego za 40 halerzy 
na którym znajdowała się data Lwów, 21. 
lipca 1902 i wypisaną była iiczba^f i sło- 
wami kwota 400 (czterysta) koron, jako zie- 

1 cający zapłatę wymieniony był Antoni Jae- 
| germanii, adres opiewał: Tadeusz Rozborski 
! we Lwowie, podpisu wystawcy nie było zaś 
‘ jako przyjemc-a podpisany był Tadeusz Ro­

zborski, wreszcie in dorso znajdował się pod­
pis (żyro in bianco) Antoniego Jaegermanna 
wzywa każdego posiadacza rzeczonego blan­
kietu wekslowego, by w przeciągu 45 dn 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu licząc, 
takowy tutejszemu sądowi przedłożył i prawa 
swe d- ń wykazał tem pewniej, że po bez­
skutecznym upływie tego terminu ten blan­
kiet wekslowy na poiiowną prośbę stron 
za umorzony uznany będzie.

l  wów, dnia 4, sierpnia I '/q2.

® ai f. £. $rci3= all ^rcfjgeridjt in 
£eitir.eri£ I)ut mit bem Srfemttniffe Bom 9 

u guft 1902, ffc. 53/2, bie 2Ł.titcrBcrbreitiuig 
ber 9ir. 61 ber 3citfd)rift: „9IuffigAlarLiger 
^olflgeituug" bom 6. Sluguft 1902 megen ber 
©telle bon „Sn bie Sfofterraume" bil „ber 
©taat3i)oI)«t" unb ber ©teheu bon „®iftmh

L. cz. Praes. 25) 20/2 (6757 3 —3)
' aepozyde sądu powiatowego w Doli­

nie przechowano w masfef Bazylego i Jana 
Witwickich skrypt dłużny na 480 kor. i go 
tówkę 1 k'.-r. 86 hal., w masie Berła Herme 
lina książeczkę dolińskiej powiatowej kasy 
oszczędności na 38 kor. 80 hal., w masie 
Iwana Pryszka takąż książeczkę na 14 koron 
58 hai., w masie' Andrusia Bilczyc takąż 
książeczkę na 29. kor. 10 h a l, w masie 
Herscha Kottlieba takąż książeczkę miasta 
Sambora na 58 k, r. 20 hal, w ma-sie Augu­
sta Szafrańskiego takąż książeczkę na m  kor. 
20 ha!., w masie l a n y  Hanasz skryB dła- 
żny na 200 k o r , dwa weksle na 80 koron 
i 40 kur., w masi^ Leizora Neuwirta gotliw- 
kę S k ó r. 86 hal., w masie Semka Sawczyna

C . cz. Ow. II 2ęzJ2 (1) (6889 1—3)
Przeciw Janowi Gądkowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, v niesionym został 
do tutejszego sądu przez Jana Rybickiego
pozew o 800 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10. września 1902. o godz 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Gądka, n- 
stanawia rię p. Seuchtera, adw. w Starym 
Sączu kuratorem., który zastępywać będzie 
Jana Gądka na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Siary Sącz, dnia 30. lipca 1902.

C. cz . 0. I. 159/2 (6952)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

bł. p. Szymonie Agatstein wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowdgo w llorodence 
przez S rę Freidę Agatstein zam. Binder po­
zew o uznanie prawa własności.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
rozprawę na dzień 3. września 1903 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej, ustanawia się p, dra, Witolda 
Święcickiego w Horodenee kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pu- 
zwaną masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej  ̂ koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
spadkobiercy w sądzie się i/ie zgłoszą lub peł­
nomocnika nic zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodeaka, dnia 2. sierpnia 1902.

L. cz. 0. II  275/2 (1) (6906)
Przeciw AgniesT,cr#l 0. Cudzich, 2 o. 

Barniif niewiadomej z pobytu, wniósł Jakób 
Rzadko;-z z Gliezarowa pozew o 433 koron.

Na pozew ten wyznaczono audyeneyę 
do rozprawy na 10. września 1902 o godz. 
) 1 rano.

Dla pozwanej ustanowiono adw. dr. 
Geisąłera kurs torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spr - wie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki pozwana w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, 30. lipca 19027-*

L. cz. C. I. 134/2 (1) (6876)
Przeciw Piotrowi Fryjewiczowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wnhsionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dobro- 
milu przez Samuela Lówenthala pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5. 
września 1902 o godz. 9 przed południem 
do tego sądu biuro Nr 9.

Celem strzeżezia praw Piutra Fryjewicza, 
ustanawia się Pana dra Bogusława Hawliczka 
adw. w Dobromilu kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobromil, dnia 8. sierpnia 1902.

L. cz. C. I. 162/2 (1) (6879)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

bp. Reisie Grunberger sam. Aksel, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ho- 
rodence przez Blimę Rosenkranz pozew o 
uznanie prawa własności do realności lwh. 
476 gm. Horodenka.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
iermin do rozprawy na;dzień 4. września 1902.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej, ustanawia się p. dra Święci­
ckiego w Horodenee kuratorem.

Tenże k^-ator zastępywać będzie pozwa­
ną masę spadkową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko­
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub innego 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
IIorodeDka, dnia 5. sierpnia 1902.

L. cz. E. 147 2 (10) (6932)
W skutek wniosku Nuchima Kurzroeka 

prawonabywcy Maryi Horynowiez w egzeku­
cyjnej sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Kozowej przeciw Prokopowi 
Szewczukowi i to w. o 420 kor. ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 25. czerwca 1902 1 
cz. 147/2 (4), którą rozpisano edykt licyta­
cyjny celem sprzedaży realności lwh. 425 
ks. gr. gm. śłoboda, na dzień 20. sierpnia 
1902 r.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Pawło Szew- 
czuk przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p adw. 
dr. Emila Frieda w Kozowej.

Tenże kurator zastępywać będzie Pa­
wła Szewczuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sa n 
w sądzie się me zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz. C. III. 250/2 (1) (6950)
Przeciw Eufemii Szymoczko, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Eufemię Dańkowską pozew 900 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dy ncyę na dzień 26. sierpnia 1902 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się Pana dra Sterna, adw. w Gorli­
cach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Gorlice, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz. C. II. 264/2 (1) (6890)
Przeciw Tomaszowi Lasocie z Budzi- 

woja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Tyczynie przez Zofię Paśkową pozew o 
100 kor. i 200 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
sadjciicję do rozprawy na dzień 22. września 
1 •-C.. ra godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. Mikołaja Machowskiego c. k. 
notaryusza w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie To­
masza Lasotę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
s’g nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 8. sierpnia 1902.

X X :

M ii Hwtaa czarny, biały i barwny od 65 ot. do zł. 14'65 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty 
i t. d. (około 200 rozmaitych gatunków 1 200 rozmaitych barw, deseni i t. d.).

Jedwab ua suknie ślubne od 65 et.—zł. 14*65 Fulary jedwabne drukowane od 65 et.—zl. 3-65
lii diasty jed wabne od 65 et. zł. 14f65 Jedwab balowy od 60ct.—zł. 14-75
Jedw. suioiio bsstowe na suknię 8’65—7.1 42*X«> Grenadyny jedwabne od 80 ct.—zł. 7*65
za metr do domu wraz z opłatą i cłem. — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 hal

g. HENNEBERg, fabrykant jedwabiu, Zurych
(c. 1 k. nadworny dostawca).
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JJajnowszy francuski

Chromo^fotoskop
=  Śviat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. * =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wy.srawy naukowe =  V7ypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu c/wilizacy: =  
Sztuka i nanka =  itd. itd.

=  Zraiaua obrazów co tygodnia =
0 9 10-go sierpnia
faryż w 1900 roku.

Serya trzecia. 
l O  c t .

Otwarte c910-tej rano 9o 10-tej wieczór.

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

e ę o n s  et cours de franęais Danie 
 ̂ de P arls, P od le w skiego 6,

Rengloty
koszyk 5 k i lo f y  po B K 50 h. w y­
sy ła  franko za pobraniem  ku najw ię­
kszem u zadowoleniu D. S. B o s e ń b e r g ,  

Z a l e s z c z y k i  ul. M ic k ie w ic z a .

Łosy u a sp łaty m iesięczne
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poleca dom bankowy

S c l r a t i .  i  C b a j e  j

we L w ow ie, p l. Mary&cki 7.
Kupno i sprzedaż efektów, losów i monet. 

Wypłata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i efektów. 
Kalendarzyk w ysyła się  bezpłatnie.

J)ia pensyomstów!
3 o i t t  p a r t e r o w y  obejm ujący 

5 pokoi z kuchnią i przynależytościam i 
w raz z ogrodem  w Gródku koło 
Lwowa (w rynku ) jest z wolnej ręki 
do sprzedania.

Zgłoszenia u stce  lub pisem ne upra­
szam  pod adresem  Zofia Engel, Lwów, 
ul. Sw. P io tra  19, I. p iętro .

Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pedagogiczne 
I*,enssnei-a’ do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki obcych języków bez nauc7yciela, z objaśnie­

niem" wymowy i kluczem, p. t.

S A M O U C Z E K :
P olsko-uiem iecki kurs wstępny (Elemen­

tarz) 18, 36 i 60 et. — Kurs I. 90 et. — 
Kurs II. zł. 2 40.

Polsko-francuski kurs I. ął. 1'80. ■— Kurs 
II. zł. 4.80. — G ram atyka polsko- 
francuska zł. 1-80. 

P olsko-an gielski kurs I. zł. 1-12. — Kurs 
II. zł. 1-80.

P olsko-ru ski kurs I. zł. 210. Kurs II. zł. 2 70.
Am erykański przewodnik z rozmówkami 

angielskiemi et. 75.
Główna sprzedaż w księgarni

D ra  W ł. fiSiłkowskiego w  K rakow ie.

Losy na  sp ła ty  m iesięczne
z praweiir do wygranych po złożeniu pierwszej 

raty B a r n  b a n k o w y

R o h a t y n  I  U ł a m
we Lwowie, wł. Syksiusfca 8.

Kupno i sprzedaż wszelkich efektów i monej, wy­
płata kuponów. Bezpłatne informaeye bankowe i re­

wizya losów.
Zlecenia z prowincji uskuteczniaj sfe odwrotfcn# 

pocztą n i“’Iieząe żadnej prowizyi

Przeprow adzania
pat. w ozy 6 i 8  metr. 

Q ( g r a i* a s ic j f a  s a  © a # © ś ć »
52 własEyeh wosów meblowych ostont.

GAMO i J E Ł Ł I I E K
W ie d e ń ,  S e k o t t e u i^ n g  27 . 

Budapeszt, Arany Jauos utcza 84.
Lwów, Jagieiłfońska 22,

T elefon  408.

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach x n a c z n i ę  
u n i ż o n y c h .
Laskowski, Z u ż y ty , kartki % życia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza Klemens, W n u c z e k , i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
Ariel, U łu d y , powieść współczesna, dawniej 

4 kor. cena 1 kor.
Miecznik, O w a u ea  O haU a, powieść, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 

15 Itor. wysłane zostaną za nadesłaniem Si 
k o r . 5 0  b a l.  przekazem pocztowym.

Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasa? Hausmane,.

Kuryer Kolejowy
zaw iera :

Najdokładniejszy rozkład jazdy  
dla Galicyi i Bukowiny.

W szelkie połączenia z zagranicą  
i do miejsc kąpielowych;

Ceny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny ctc. etc.

Do nabycia we w szystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C e n a  1 2  c t .  =

„Le Figsro“
„6»! Blas“
„Le JeurnpJ“

t l s t l a

„Le iournaF poui* tors“
Gil Blas illu3tró“

K a ż d e g o  t y g o d n i a
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń

S*. S okołow skiego
wg lwi wie, pasaż ftausmar*. 9.

Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości.

> 2 5 C 3 ! 2 B 3 E I  l » W X l i e a . 9  
Sanatorynm  D ra J . Kołaczkowskiego

na sezon letn i od m a j a  do końca w r z e ś n i a  otwarte.
■Środki lecznicze: Picie wód mineralnych, kąpiele hydropatyczue, żekm te  i rzeczne, żywienie 
dyetyczne, inhalaeya, elektryzacya, mięsienie ilp. Ceny bardzo przystępne, kuchnia wykwintu u.

Z a i r z  a  d ,

Wystawa w Paryżu Złoty medal.

Fernolendt
e z e x * n . i d L ł o  c f o  b u c i k ó w ,  najlepsze c p rh id fo  w  św iście, daje 
rychło czarny połysk  i u trzym uje skórę trw ale  F ab ry k a  założona w  r. 1832 

Skład fabryczny W ie d e ń  I , .  S e lm ń e r s t r & s s e  2 1 .

s z ę d i z i e  d.o n a  Tomcia;.

Ogłoszenie licytacyi.
W  celu w ykonania budow y gm achu  szkolnego, w realności m iejskiej 

szkoły św . Antoniego, ogłasza się publiczną licy tac ję . Oferty w nieść m ożna 
na całą  budow ę ryczałtow o, albo na  k rżdy  poszczególny dział ęobót. Term in 
do w niesienia ofert oznacza się na  dzień 23. sierpn ia  b. r, o godzinie 1 i-te j 
przed południem  w m iejskim  Urzędzie budow niczym .

Tamże przejrzeć m ożna w  godzinach urzędow ych plany budowy, wykazy 
robót i w arunk i licytacyjne, tudzież zasięgnąć potrzebnych objaśnień.

Z miejskiego U rzędu budowniczego.
Lwów, dnia 17. s ie rpn ia  1902.

H E D A K C Y A

Tygodnika l ó d  i P o w ie k i
wspaniało illustrowanego pisma dla kobiet

Rosssssopssyła objętość pisma — Wprowadziła ważno 
ułopsinsnis? w dziale mody

dodaje-do  każdego nam ., i  cjUóes arkuszy  strojów  kobiecych, także

K o l o r o w a n ą  p l a n s z ą  m ó d
oraz, niezależnie od ar m szy z krojam i i w zoram i robót kobiecych

Form ę z bibułU
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka. „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informaeye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informaeye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Iiueh umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondeucye.

Prenumeratę przyjmuje

Głowił!! tsiMjcya Typflniła IM i Powieści
we Lwowie, Pasaż H ansm ana 9.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

larunki prenumeraty:
w e Lwowie: w  Galicyi z przesyłką:

kwartalnie . . 8 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
rocznie . . . . 1 4  kor. 40 hal.

8 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. -  hal.
Nuitiera okazowe i  prospekta w y sy ła  gratis E kspedycya.

^ g v s t ^ \ a t l

„M elom an*  i  © upow szechnia ty lk o  w yborow e now ości inuzy  
ezne, t r a n s k r y p c je  operow e, k o m p o z y c je  sa lonow e, u tw o ry  na 
i  ręce, do śpiew u, n a  sk rzy p ce  o raz  ta ń c e .

U tw o ry  ro z m a ite g o  s to p n ia  tru d n o ś c i,  o palcow ane, nada­
j ą c a  się do zastosowania w ce lach  p ed ag o g iczn y ch  i  do g ry  sa lo n o w ej. 
Duje rocznie około 200 stronnic nut d u żep  formatu. Na k fść numeru 
składa się 4 — 5 utworfw na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Kedakcya, w ailarę uhaiyw aaia  się w ar­

tościowych nowości zagraniczny eh, podaje takowe n iezw łocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to siauowie bodzie: b ib liotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod Względem trudności dla najszerszego ogółu, 
intwSsHijąeego się,$obrą muzyką.
Grfsa p re n u m e ra ty : we L w ow ie i na  p ro w in c ji i  praęHyłką 
pocztow ą: kw arta ln ie  2 zł. (4  kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16  kor.).

Ekspedycya „frldloma *a“ dla Galicyi:
p o ś w ię c o n y  n o w o ś c io m  m u s y e s n y m  s w o j s k i c k  i  c ^ g ra n ic s s n y ^ k  Sokołow sk iego  Mur© d z ien n ik ó w  w e L w ow ie P u a ś  3Eausnuuur9.

1" o m p c ia y to ró w  Kestpleta z roku zeszłego itr.«ywaś msina o iSa zapas starczy ps osnis 8 zf. (16 kor.)
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Uausm^na Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno - nutowy

k  drukami Wł. Lesickiego, ul. -naraieckiege 1. i* . Telefon Nr. 537. fSanąlcn Wł. J. Weber). P-.pier iabiyki papieru J. Fi<t*k*Wśk!eh.
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